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W Fabryce Obrabiarek HCP

H. Jabłoński przyjął Spotkanie kierownictwa partii i rządu z przedstawicielami metalowców

ambasadorów
USA oraz Nepalu

Przewodniczący Rady Pań­
stwa Henryk Jabłoński przy­
jął 30 bm. na audiencji w Bel 
wederze ambasadora nadzwy­
czajnego i pełnomocnego Sta­
nów Zjednoczonych Ameryki 
Williama E. Schaufele, który 
złożył listy uwierzytelniające. 
Następnie ambasador Schau­
fele został przyjęty przez prze 
wodniczącego Rady Państwa 
na audiencji prywatnej.

Również wczoraj Henryk Ja­
błoński przyjął na audiencji w 
Belwederze ambasadora nad­
zwyczajnego i pełnomocnego 
Królestwa Nepalu Gyanendrę 
Bahadura Karki, który złożył 
listy uwierzytelniające. Amba­
sador Karki został przyjęty 
przez przewodniczącego Rady 
Państwa na audiencji prywat­
nej.

W związku z objęciem misji 
w Polsce obaj ambasadorowie 
złożyli wieńce na Grobie Nie­
znanego Żołnierz‘a. (PAP)

L. Breżniew
w Tiumeniu i Omsku
Leonid Breżniew, kontynuu­

jąc swą podróż do miast Sy­
berii i Dalekiego Wschodu, 
przebywał 30 bm. w Tiume­
niu. Spotkał się tam z akty­
wem partyjnym i gospodar­
czym obwodu tiumenskiego.

W czwartek Leonid Breż­
niew spotkał się także z człon­
kami Biura Komitetu Obwo­
dowego KPZR w Omsku.

PAP

E. Weizman w Kairze

Izrael nie zamierza zmienić 
swej dotychczasowej polityki

W czwartek, w dwa tygod­
nie po wtargnięciu wojsk iz­
raelskich na południe Libanu 
— największej operacji woj­
skowej na Bliskim Wscho­
dzie od roku 1973, po 8-dnio- 
wym zawieszeniu broni, po raz 
pierwszy nie odnotowano in­
cydentów przy posuwaniu się 
oddziałów • ONZ, zajmujących 
pozycje wzdłuż rzeki Litani. 
Liczebność oddziałów ONZ 
wzrasta powoli i wynosi obec 
nie około 1300 — 1400 ludzi.

Cenny wkład w budowę
przemysłowej potęgi kraju

30 bm., z okazji dorocznego 
Dnia Metalowca (2 kwiet­
nia) — .zawodowego święta pra 
wie 1,5-milionowej rzeszy pra 
cowników przemysłu maszyno 
wego i przemysłu maszyn cięż 
kich i rolniczych, a także z 
okazji 70-lecia Związku Zawo 
dowego Metalowców, I sekre­
tarz KC PZPR Edward Gie­
rek oraz premier Piotr Jaro­
szewicz spotkali się z grupą 
przedstawicieli różnych branż 
i zakładów tych gałęzi prze­
mysłu. — W spotkaniu uczestni 
czyli: sekretarz KC PZPR 
Zdzisław Żandarowski i czło­
nek Sekretariatu KC, kierow­
nik Wydziału Przemysłu Cięż 
kiego, Transportu i Budowni­
ctwa KC PZPR Zbigniew Zie 
liński. Wśród delegatów obecny 
był m. in. Antoni Swiderski — 
ślusarz z Zakładów Przemysłu 
Metalowego H. Cegielski. Po­
nadto obecni byli: minister 
przemysłu maszyn ciężkich i 
rolniczych — Franciszek Adam 
kiewicz oraz minister przemy 
słu maszynowego — Aleksan­
der Kopeć, a także przewod­
niczący Zarządu Głównego 
ZZM — Romuald Jankowski.

W toku spotkania podkreśla 
no, iż dzięki znacznym nakła­
dom przeznaczonym na roz­
wój zakładów metalowych i 
ion bazy naukowo-badawczej, 
jak również całych gałęzi 
przemysłu maszynowego oraz

Nadal około 25 000 żołnierzy 
izraelskich znajduje się‘w su 
werennych granicach państwa 
libańskiego.

Izrael natomiast i jego „pią 
ta kolumna” w Libanie czy­
nią wszystko, aby obciążyć 
konto OWP. Po tragicznej 
śmierci żołnierza szwedzkiego, 
który wjechał na minę, radio 
Jerozolima ogłosiło natych­
miast, że Palestyńczvcy otwo­
rzyli ogień , do Szwedów.

Dokończenie na str. 2 

maszyn ciężkich i rolni­
czych — można było nie 
tylko zwiększyć produkcję wie 
lu wyrobów rynkowych, ma­
szyn i urządzeń, ale również 
generalnie ją unowocześnić. 
Poniesione nakłady, a przede 
wszystkim wysiłek metalow­
ców, przynoszą obecnie znacz 
ne rezultaty. W br. wartość 
produkcji zakładów elektroma 
szynowych przekroczy 500 mld 
zł, co stanowić będzie ponad 
30 proc, produkcji całego poi 
skiego przemysłu.

Uczestnicy spotkania mówili 
z uznaniem o poprawie wa­
runków pracy i życia załóg ro 
botniczych. W ostatnich latach 
przeznaczono na te cele po­
ważne środki.

Jak podkreślił premier Piotr 
Jaroszewicz — metalowcy po­
myślnie realizują swoje zada­
nia. Dostarczają coraz więcej 
lepszych i nowocześniejszych 
wyrobów. Obecnie jednak 
szczególny nacisk należy po­
łożyć na wzrost efektywności 
gospodarowania w zakładach 
pracy.

Zabierając głos — I sekre­
tarz KC PZPR Edward Gie­
rek — podkreślił znaczenie 
gospodarcze olbrzymiego sko­
ku w polskim przemyśle me­
talowym. Jego dziełom są za­
równo skomplikowane syste­
my komputerowe, jak też wiel 
kie urządzenia dla elektrow-

Wojewódzka konferencja
TPPR w Katowicach

W Towarzystwie Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej trwa kam 
pania sprawozdawczo-wybor 
cza. Rozpoczęły się konferen­
cje wojewódzkie, przygotowu­
jące X Krajowy Zjazd Towa­
rzystwa, który podsumuje bo­
gaty dorobek TPP-R w okre­
sie od 1974 r. oraz przyjmie 
program działania na najbliż­
sze 4 lata.

Pierwsza odbyła się 30 bm. 
Konferencja Sprawozdawczo- 
Wyborcza Organizacji TPP-R 
w Katowicach. W obradach 
wzięli udział członkowie Biu­

ni i budownictwa, a także 
roby codziennego użytku.

wy

Przemysł metalowy, w któ­
rym coraz szerzej stosujemy 
najnowsze rozwiązania techni 
czne rozwija się dziś szczegół 
nie szybko i osiągnął wysoki 
poziom. Mamy w waszym prze 
myślę świetną kadrę. Jak wia 
demo zbudowaliśmy wiele 
obiektów w oparciu o zakupie 
ne za granicą licencje i kon­
strukcje. Waszą ambicją po­
winno być samodzielne óoanc 
wanie technologii produkcji 
wszystkich elementów, które 
składają się na gotowy wy­
rób — tam gdzie jest to moż­
liwe.

Mówiąc o problemach socjal 
nych, I sekretarz KC PZPR 
wskazał na konieczność dal* 
szej poprawy warunków pra­
cy załóg. Nawiązując do do-
robku bogatych tradycji
Związku Zawodowego Metalów 
ców podkreślił znaczenie' dzia 
łalności wychowawczej. Przez 
codzienną pracę z ludźmi zwią 
zek wasz wnosi cenny wkład 
w budowę przemysłowej potę 
gi kraju, a co za tym idzie — 
poprawę warunków życia spo 
łeczeństwa.

Na zakończenie spotkania 
Edward Gierek przekazał ży­
czenia pomyślności" w pracy i 
życiu osobistym wszystkim 
metalowcom i ich rodzinom.

PAP

ra Politycznego KC PZPR: I 
sekretarz KW PZPR — Zdzi­
sław Grudzień i przewodniczą 
cy ZG TPP-R wicepremier — 
Jan Szydlak. Obecny był am­
basador ZSRR w Polsce — 
Stanisław Piłotowicz.

Katowicka wojewódzka or­
ganizacja TPP-R, największa 
w kraju, liczy dziś blisko 
833 000 członków zrzeszonych 
w około 3 300 kołach. Od wie­
lu lat ten wielkoprzemysłowy 
region łączą serdeczne, przy­
jacielskie kontakty z Krajem 
Rad. (PAP)

Jednym z potentatów naszego przemysłu maszynowego jest Fa­
bryka Obrabiarek ZFM ,H- Cegielski" w Poznaniu. Zakład pro-
dukuie kilka odmian automatów tokarskich, a także wiertarki
i tokarki sterowane numerycznie. Na zdjęciu — podczas monta­

żu wspomnianej wiertarki.
CAF — fot. Rosiak

Spotkanie E. Gierka z delegacją
II Forum Aktywu HSPS

Służba Polsce
zaszczytnym obowiązkiem

I sekretarz KC PZPR — 
Edward Gierek spotkał się 30 
bm. z delegacją uczestników od­
bywającego się w Warszawie 
II Forum Aktywu Harcerskiej 
Służby Polsce Socjalistycznej. 
W spotkaniu wziął udział czło 
nek Biura Politycznego, sekre­
tarz KC PZPR — Edward Ba- 
biuch. Obecni byli: Kierownik 
Wydziału Organizacji Społecz­
nych, Sportu i Turystyki KC 
PZPR — Zdzisław Andruszkie 

?wicz, nąinister oświaty i wy­
chowania — Jerzy Kuberski, 
przewodniczący Rady Głównej 
FSZMP — Krzysztof Trębacz- 
kiewicz oraz zastępca kierow­
nika Wydziału Nauki i Oświa 
ty KC PZPR — Władysław 
Kata.

Ponad 300 uczestników II 
Forum Aktywu HSPS repre­
zentowali na spotkaniu człon­
kowie Głównej Kwatery ZHP: 
naczelnik ZHP — Jerzy Woj­
ciechowski, Blandyna Kuch- 
czyńska, Piotr Łapa, Stanisław 
Puchała, Kazimierz Sótlak, 
Jerzy Majka i Andrzej Ornat 
oraz aktywiści HSPS — ucznio 
wie szkół średnich z całego 
kraju, m. in. Adam Borowiec­
ki z Poznania i Mirosława La­
gun z Piły.

O dorobku harcerstwa w 
okresie roku, który minął od 
ostatniego, VI Zjazdu ZHP 
oraz o zadaniach jakie stawia 
ją przed sobą uczestnicy II 
Forum Aktywu HSPS poinfor­
mował Jerzy Wojciechowski. 
Podkreślając m. in. dalszy 
wzrost szeregów ZHP (liczą 

one obecnie ponad 3,2 min 
członków), a także znaczne 
osiągnięcia wychowawcze, spo 
łeczne i gospodarcze harcerzy, 
wyraził Edwardowi Gierkowi, 
kierownictwu partii — wdzięcz 
nnść za codzienną treskę i ńo- 
moc udzielaną harcerstwu.'Wy 
mownym tego symbolem stało 
się — podczas spotkania — 
udekorowanie I sekretarza KC 
PZPR pierwszym Złotym Krzy 
żem „Za zasługi dla ZHP” — 
najwyższym harcerskim wyrói 
nieniem.

Na zakończenie spotkania 
głos zabrał Edward Gierek, któ 
ry podkreślił, że organizacja 
harcerska tworzy dobrą płasz 
czyznę do poznawania przez 
młodzież pełni obowiązków oby 
watelskich, służy kształtowa­
niu najlepszych cech młodego 
pokolenia. Służba socjalistycz 
nej Polsce — powiedział I se­
kretarz KC PZPR — to, co wy 
ńika m. in. z nazwy HSPS, 
oznacza dziś aktywną postawę 
na wszystkich odcinkach ży­
cia społecznego, politycznego i 
gospodarczego.

Wzbogacenie programu dzia­
łania o nowe treści, lepsze je 
go dostosowanie do oczekiwań 
młodzieży i potrzeb społeczeń 
stwa i państwa, konkretyzacja 
zadań i celów stojących przed 
ponad 770-tysięczną rzeszą 
członków drużyn Harcerskiej 
Służby Polsce Socjalistycznej 
— oto niektóre tylko rezulta­
ty zakończonego 30 bm. w 
Warszawie II Forum Aktywu 
HSPS. (PAP)

Sslslia'
Lsgia - Lech 0.0

Remis wywalczony 
przez obronę

W kolejnym meczu o mis- 
trzestwo I ligi piłkarze Lecha 
zremisowali w Warszawie z 
Legią 0:0. Sędziował Piotro­
wicz z Bielska. Widzów 30 000. 
Zespoły wystąpiły w następu­
jących składach:

Lech: Mowlik, Gut, Szew 
czyk, Barczak, Jus tek, Milew­
ski. Kasalik, Napierała, Rutko­
wski, Chojnacki, Okoński (od 
74 min. Krakowski).

Legia: Sobieski, Topolski, 
Cypka, Tumiński, Sobczyński, 
Lasoń (od 4G min. Banaszak), 
Cmikiewicz, Deyna, Nowak, 
Baran, Kusto.

Spotkanie Lecha z Legią — 
trzeciej i czwartej drużyny 
ekstraklasy, wywołało w War

Dokończenie na str. 4

Wysokie odznaczenie dla G. Markowa 

Porozumienie o współpracy
pisarzy Polski i ZSRR

30 bm. podpisano w War­
szawie porozumienie o współ­
pracy między Związkiem Li­
teratów Polskich, a Związkiem 
Pisarzy ZSRR na lata 1978 — 
1979. Jego celem jest dalsze 
rozszerzenie współdziałania 
obu stowarzyszeń dla lepszego 
poznania życia narodów, lite­
ratury i kultury Polski i ZSRR, 
jak również wszechstronnego 
rozwoju i pogłębienia kontak­
tów twórczych między polski­
mi i radzieckimi, pisarzami.

Umowę podpisali w obecnoś 
ci zastępcy członka Biura Po­
litycznego sekretarza KC 
PZPR — Jerzego Łukaszewi­
cza, kierownika Wydziału Kul 
tury KC PZPR Bogdana Ga­
wrońskiego i ministra kultury 
i sztuki Jana Mietkowskiego 
— prezes ZLP Jarosław 
Iwaszkiewicz i I sekretarz 

Zarządu Związku Pisarzy 
ZSRR Georgij Marków.

☆
Georgij Marków, znany pro­

zaik radziecki, laureat Nagro­
dy Leninowskiej i państwowej, 
Bohater Pracy Socjalistycznej 
łączy pracę literacką z ożywio­
ną działalnością społeczną i po 
lityczną, jest członkiem KC 
KPZR, deputowanym do Rady 
Najwyższej ZSRR. Jest wielce 
zasłużony w umacnianiu przy­
jaźni między narodami Polski 
i Związku Radzieckiego, w po­
pularyzowaniu naszej literatu­
ry i kultury w Kraju Rad. W 
uznaniu tej działalności Rada 
Państwa PRL przyznała G. 
Marków owi Komandorię Ordę 
ru Zasługi PRL. 30 bm. aktu 
dekoracji dokonał zastępca 
członka Biura Politycznego, se 
kretarz KC PZPR — Jerzy Łu­
kaszewicz. (PAP)

znaczone dla Jugosławii, a wyko­
nane w wersji rolniczej.

dymisji ze względu na różnice 
zdań między nim a szefem szta­
bu generalnego, gen. Rocha Viei- 
rą.

Dar dla CZD
Przewodniczący Społecznego Ko­

mitetu Budowy Pomnika-Szpitala 
Centrum Zdrowia Dziecka, min. 
Janusz Wieczorek przyjął przedsta 
wicieli szwedzkiej firmy Beijerin- 
vest oraz zespołu ABBA. Przekazali 
oni na ręce przewodniczącego spo­
łecznego komitetu zobowiązanie za 
kupienia dla CZD unikatowego 
aparatu do leczenia oczu, wartoś­
ci 30 000 dolarów.

Rocznica-wyzwolenia Gdańska
30 marca 1945 wojska II Frontu 

Białoruskiego, po ciężkich bojach 
wyzwoliły Gdańsk; w walkach 
uczestniczyły także pododdziały 
r>olskicj 1 Brygady Pancernej im. 
Bohaterów Westerplatte.

Trzy kolejne „Kosmosy”
W czwartek w Związku Radziec­

kim wprowadzono na orbitę okolo- 
ziemską nowe sztuczne satelity 
Ziemi z serii „Kosmos” o nume­
rach porządkowych 997, 998 i 999.

„An-2” dla Jugosławii
30 bm. odleciały z Mielca pierw­

sze samoloty typu „An-2”, prze­

Sesja parlamentu SFRJ
W czwartek odbyła się w Bel­

gradzie kolejna sesja parlamentu 
jugosłowiańskiego. Na wspólnym 
posiedzeniu obu izb wiceprzewod 
niczący Związkowej Rady Wyko­
nawczej, sekretarz związkowy d.s. 
polityki zagranicznej SFRJ, Mi­
łosz Minie dokonał oceny spotka 
nia belgradzkiego w sprawie bez 
pieczeństwa i współpracy w Euro 
pie.

Nowy gabinet syryjski.
Były przewodniczący Rady Lu­

dowej Syrii (parlamentu) Moham­
med Ali el-Halabi, desygnowany 
w p^iedziałek przez prezydenta 
Syrii I-Iafeza el-Asada na premie 
ra ogłosił w czwartek skład' nowe 
go gabinetu syryjskiego. W no­
wym rządzie zasiądzie 36 mini­
strów.

Dymisje w Portugalii

Gubernator wojskowy Lizbony 
gen. Vasco Lourenco zakomuniko­
wał w czwartek, że pódal się do

Natomiast prezydent Portugalii 
zdymisjonował w czwartek szefa 
sztabu generalnego Portugalii, 
gen. Rocha Vieirę.

Sprawa Empaina
Policji francuskiej udało się w 

ostatnim czasie osiągnąć znaczny 
postęp w śledztwie w sprawie po 
rwania przemysłowca Edotiarda- 
Joana Empaina. Aresztowano mło 
de małżeństwo podejrzane o u- 
dział w porwaniu oraz zidentyfi­
kowano pięciu dalszych podej­
rzanych.

Indyjski’ satelita

Premier Indii oświadczył, że za­
kończono prace przy budowie 4- 
stopniowej rakiety, która wynie­
sie na orbitę okołoziernską sztucz­
nego satelitę Ziemi o ciężarze 49 
kg.
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odCCOSM!
Bolnictwo jest strate­

giczną dziedziną gos­
podarki jeżeli chodzi o 
sprawy związane z wyży- 
Wleniem narodu. Tak jest 
w wielu krajach i tak jest 
w Polsce. Dlatego rozwój 
rolnictwa ma decydujący 
wpływ nie tylko na popra­
wę warunków bytowania 
rolników, ale także na po­
ziom życia wszystkich oby- 

jwateli, nawet tych, którzy 
na pozór nic wspólnego z 
rolnictwem nie mają. I dla 
tego też zarówno partia jak 
i rząd tak wielką wagę 
przykładają do prawidłowe 
go rozwoju gospodarki 
związanej z kompleksem 
wyżywienia narodu. Wyra­
zem tej szczególnej troski 
o rolnictwo i szereg innych 
dziedzin działania gospodar 
czego związanych z rolnic­
twem były przedwczoraj­
sze obrady Sejmu, na któ­
rych właśnie kompleksowo 
przedstawiono i omówiono 
najważniejsze zadania cze­
kające rolników i tych, kto 
rzy w przemyśle, usługach 
czy handlu cokolwiek z roi 
nictwem mają wspólnego.

Nie tu miejsce, żeby wy­
liczać, co już zrobiono a co 
jeszcze 'jest do zrobienia, 
żeby w pełni zaspokoić na­
sze potrzeby. Warto sobie 
jednak zdać sprawę z fak­
tu, że nakłady inwestycyj­
ne na rolnictwo w bieżą­
cym pięcioleciu są o ponad 
42 procent wyższe niż w po 
przednim okresie, mimo że 
już wówczas były wysokie.

Wykonanie wszystkich 
zadań przez rolnictwo za­
leży przede wszystkim od 
samych rolników. Ale nie 
tylko. Pomijając wpływ 
warunków atmosferycz­
nych, który w miarę pod­
noszenia się kultury rolnej 
maleje, ogromne znaczenie 
ma poziom zaspokojenia za 
potrzebowania rolników na 
nawozy sztuczne, energię i 
opał, materiały budowlane, 
maszyny itp. Ta współzależ 
ność sprawia, że wyżywie­
nie narodu jest problemem 
ogólnonarodowym.

MF
*

Na polach Wielkopolski

Siewy w pełni
Pogoda sprzyja obecnie pra 

com wiosennym w rolnictwie 
Wielkopolski. Po dłuższej przer 
wie wznowiono siewy zbóż ja 
rych i grochu. Nawet grunty 
niżej położone obsychają szyb 
ko i w pierwszej dekadzie 
kwietnia należy spodziewać 
się największego nasilenia sie 
wów.

Jak wynika z informacji za 
sięgniętych w poszczególnych 
województwach Wielkopolski 
najbardziej zaawansowane w 
siewach zbóż jarych jest woje 
wództwo poznańskie, gdzie 
przeprowadzono je ńa 19 000 
hektarów, co stanowi 20 pro­
cent zaplanowanego obszaru 
wiosennych upraw zbożowych. 
Najwięcej zasiano w tym woje 
wództwie owsa i pszenicy ja 
rej, a siewy grochu są na ukoń 
czeniu. Najlepiej sobie dają 
radę z siewami państwowe go 
spodarstwa rolne, które wyKo 
nały te prace na 5 700 ha (28 pro 
cent planowanego areału). Przo 
dują: Kombinaty Manieczki, 
Bieganowo, Konarzewo, Ryb­
no i Przedsiębiorstwo Kórnik.

Ze spółdzielni produkcyjnych 
wyróżniają się w tegorocznych 
pracach wiosennych: Rolniczy 
Kombinat Spółdzielczy w Czem 
piniu, RSP Krosno, Wronczyn, 
Swierkówki i Lusówko. Kom­
binat PGR Gałowo przystęou 
je w tym tygodniu do sadze­
nia ziemniaków.

Dobrze przebiegają prace 
siewne w państwowych gospo 
darstwach rolnych w wojewó­
dztwach leszczyńskim, koniń­
skim i pilskim. PGR-y woje­
wództwa kaliskiego, które ma 
ją do obsiania areał 6 300 he­
ktarów, wykonały te prace na 
orzeszło 1000 hektarów, naj­
większe zaawansowanie wyka 
zują Kombinaty PGR Strado­
mia i Taczanów.

We wszystkich wojewódz­
twach czyni się przygotowania 
do siewów buraków cukrowych 
które np. w Poznańskiem i Ka 
liskiem rozpoczną się w przy* 
szłym tygodniu.

Na podkreślenie zasługuje 
widoczna poprawa w zaopatrzę 
niu w nawozy sztuczne.

(emp)

W Poznaniu

Przygotowania 
do Zjazdu ZBoWiD

24 kwietnia br. odbędzie się w 
Poznaniu VIII Wojewódzki Zjazd 
Delegatów Związku Bojowników o 
Wolność i Demokrację. Weźmie w 
nim udział 200 delegatów. Wczoraj 
s»e plenarne posiedzenie, poświę­
cone było omówieniu i zatwierdzę 
nhi materiałów sprawozdawczych 
na zjazd. Poznańska organizacja
ZBoWiD liczy ponad 23 500 
ków i 5 160 podopiecznych 
szonych w 104 kołach. W 
gającej końca kadencji (od

ezłon-
zrze- 

dobie- 
niarca

1974 r.) wojewódzka organizacja
ZBoWiD przejawiała ożywioną
działalność przede wszystkim
wśród młodzieży. W roku 1977 od­
było śię ponad 3 100 spotkań, od­
czytów, prelekcji i konkursów z 
udziałem 95 000 osób, głównie ucz­
niów i studentów, (a)

KRONIKA DNIA
ODZNACZENIA DLA PRACOWNIKÓW HCP

Z okazji Dnia Metalowca w Zakładach Przemysłu Metalowego 
„H. Cegielski” w Poznaniu odbyto się wczoraj Spotkanie zasłużo­
nych w pracy zawodowej i społecznej członków załogi. Sekretarz 
KW PZPR w Poznaniu, Bogda n Waligórski, wręczył odznaczenia' 
państwowe za wkład pracy przy podjęciu produkcji dwuczłonowej 
lokomotywy elektrycznej 203E. Zastępca dyrektora HCP do spraw te­
chnicznych, Ryszard Gotz, otrzymał Krzyż Komandorski Orderu 
Odrodzenia Polski, 1 osoba — Złoty Krzyż Zasługi, 3 — Srebrne, 
16 — Brązowe. Ponadto wręczono Odznaki Honorowe miasta Pozna­
nia, odznaki „Za Zatługi w Rozwoju Województwa Poznańskiego”, 
odznaki Zasłużonego Pracownika HCP oraz Zasłużonego Działacza 
Związku Zawodowego Metalowców, (gra)

PLENUM KW PZPR W LESZNIE
'wczoraj odbyło się w Lesznie posiedzenie plenarne Komitetu Wo­

jewódzkiego PZPR, poświęcone omówieniu roli i zadań członków 
partii i organizacji partyjnych w dalszym umacnianiu rad narodo­
wych stopnia podstawowego. W obradach, które prowadził I se­
kretarz KW PZPR w Lesznie Stanisław Kulesza, uczestniczył rów­
nież członek Centralnej Komisji Rewizyjnej, zastępca kierownika 
Wydziału Organizacyjnego KC PZPR Henryk Kanicki. Plenum od­
wołało z funkcji członka Sekretariatu KW Czesławę Bambrowicz z 
uwĄi na jej przejście do pracy w Komitecie Wojewódzkim PZPR 
w Olsztynie. W skład Sekretariatu powołano kierownika Wydziału. 
Organizacyjnego KW — Mariana Skotarka i I sekretarza Komitetu 
Miejskiego partii w Lesznie — Edwarda Linke, (tt)

,ŁATWIEJ ZAPOBIEGAĆ NIŻ GASIĆ

W trzeciej edycji konkursu „Łatwiej zapobiegać*niż gasić” zorga­
nizowanego przez Wojewódzką Komendę Straży Pożarnych w Po­
znaniu, poznański ośrodek Telewizji Polskiej oraz redakcję „Gaze­
ty Zachodniej”, uczestniczyli pracownicy 1500 zakładów przemysłu 
kluczowego, spółdzielczości pracy oraz uspołecznionych gospodarstw 
rolnych. Wartość ubiegłorocznych prac w tym konkursie osiągnęła 
76 milionów złotych.

Wczoraj w Manieczkach dokonano podsumowania wyników kon­
kursu za rok ubiegły. W poszczególnych grupach współzawodnictwa
najlepszymi okazali się: w przemyśle kluczowym Swarzędzkie
Fabryki Mebli, wśród państwowych gospodarstw rolnych — Kombi­
nat PGR w Manieczkach, W spółdzielczości — Spółdzielnia Pracy 
„Włókniarz” w Śremie, wśród spółdzielczych gospodarstw rolnych 
— RSP Łubnica (gmina Wielichowo), spółdzielni kółek rolniczych i 
państwowych ośrodków maszynowych — POM w Lwówku, a wśród- 
szkół zawodowych — Zasadnicza Szkoła Rolnicza w Grzybnie. <ask)

XI Plenum CK SD

Wdrażanie reformy
systemu oświaty

30 bm. obradowało w War­
szawie XI Plenum CK SD. 
Omówione zostały problemy 
dotyczące zadań stronnictwa w 
realizacji reformy systemu 
oświaty i wychowania. Prze­
wodniczący CK SD, Tadeusz 
W. Młyńczak w referacie pod­
kreślił, że dotychczasowy spo­
łeczno-gospodarczy rozwój kra 
ju, wzrost poziomu intelek­
tualnego społeczeństwa oraz re 
zultaty socjalistycznej polityki 
oświatowej i wychowawczej 
zrodziły konieczność postawie­
nia przed szkolnictwem no­
wych, jakościowo wyższych ce 
lów.

XI Plenum CK SD wytyczy 
ło zadania dla instancji, ogniw
organizacyjnych aktywu
stronnictwa, jakie wynikają z 
procesu wdrażania reformy. 
Plenum wybrało Edwarda Zgło 
bickiego członkiem Prezydium 
CK, powierzając mu jednocześ 
nie funkcję sekretarza CK 
SD. (PAP)

Tereny MTP
przed „Saimedem 78“
Kiedy przed dwoma laty od­

był się w Poznaniu po raz 
pierwszy Międzynarodowy Sa­
lon Medyczny „Salmed”, orga 
nizatorzy nie spodziewali się 
tak wielkiego zainteresowania 
i tak udanych kontraktów han­
dlowych. Według zgodnej opi­
nii, ówczesny. „Salmed” to naj 
bardziej udany międzynarodo­
wy salon specjalistyczny spo­
śród wszystkich organizowa­
nych dotychczas, w Poznaniu 
na terenach MTP. Wzięło w 
nim udział wielu wystawców 
zagranicznych z 21 państw, 
przedstawiono również intere­
sującą ofertę polskich możli­
wości eksportowych w zakre­
sie aparatury medycznej.

Wynikiem tego dużego zain 
teresowania jest m. in. przy­
gotowany w tym roku między­
narodowy salon specjalistycz­
ny o tej samej nazwie. Towa­
rzyszy mu nie mniejsze zain-

Kolejny dzień procesu w Turynie

„Tragiczny list” Aldo Moro
Od środy wieczór w cen* 

tr.um uwagi znajduje się prze­
kazany przez terrorystów 
„list” Aldo Moro do ministra 
spraw wewnętrznych Frances 
co Cossigi, z załączonym ko­
munikatem nr 3 „czerwonych 
brygad”. List, noszący podpis 
Aldo Moro i pisany, jak twier 
dzą terroryści, własnoręcz­
nie przez przewodniczącego 
chrześcijańskiej demokracji, 
zawiera m. in. sugestię 
„wymiany” porwanego polity­
ka za przebywających w wię­
zieniu członków „czerwonycn 
brygad”. Pełno w nim także o" 
strzeżeń na temat „niebezpie­
czeństw”, grożących porwane­
mu, a także państwu włoskie­
mu, w razie gdyby warunek 
ten nie został spełniony. Po­
dobne pogróżki zawiera także 
załączony, trzeci w ciągu 
dwóch tygodni, komunikat 
„czerwonych brygad”.

Według zgodnej opinii ko- 
| mentatorów czwartkowych ga 

zet włoskich, „list’’ Aldo Moro, 
nawet jeśli napisany ręką 
przewodniczącego chadecji, zo 
stał po prostu podyktowany 
przez porywaczy więźniowi, 
wobec którego najprawdopo­
dobniej zastosowali oni bez­
względne metody terroru fi­
zycznego i psychicznego, a być 
meże, odurzyli też porwanego 
narkotykami. List zawiera 
m. in. absurdalną „samokryty

teresowanie niż przed dwoma 
laty.

Impreza odbędzie się od 16 do 21 
kwietnia i już obecnie na terenach 1 
MTP trwają do niej przj’gotowa- 
nia. „Salmed 78” będzie przeglą- j 
dem aktualnego stanu techniki me I 
dycznej i obejmie m. in. sprzęt i 
aparaturę medyczną, materiały me 
dyczne, sprzęt techniczno-gospo­
darczy, informatykę medyczną, we 
terynaria i farmaceutyki. Do udzia 
łu w tej imprezie organizatorzy 
zaprosili producentów i konstruk 
torów urządzeń sprzętu, narzędzi, 
aparatury badawczej, kontrolno- 
pomiarowej, firmy handlowe, pla­
cówki naukowo-badawcze, ośrodki 
informacji, wydawnictwa i pracow 
ników służby zdrowia. W przygo­
towaniu „Salmed u” obok resor­
tu handlu zagranicznego udział 
weźmie m. in. Ministerstwo Zdro­
wia i Opieki Społecznej oraz Cen­
tralny Ośrodek Techniki Medycz­
nej i NOT.

„Salmedowi 78” towarzyszyć, 
będzie sympozjum naukowe na 
temat osiągnięć technicznych w 
medycynie, (map)

W nowotomyskiej mleczarni

Nowoczesna linia produkcji masła
Gmina Nowy Tomyśl przo­

duje w Poznańskiem w produk 
cji mleka. Z jego przerobem 
nowotomyski zakład Wojewódz 
kiej Spółdzielni Mleczarskiej 
miał dotychczas spore trudnoś 
ci ze względu na przestarzały 
park maszynowy. M. in. do wy 
robu masła zużywano tylko 
część śmietany — resztę trze­
ba było transportować do in­
nych zakładów, co podnosiło 
koszty produkcji.

Sytuacja zmieniła się w ostat 
nich dniach dzięki najnowsze­
mu nabytkowi nowotomyskiej 
mleczarni. Uruchomiono w 
niej nowoczesną linię do pro­
dukcji masła. Urządzenie „Na

gema”, sprowadzone z NRD — 
jedno z nielicznych w kraju 
(podobne w Poznańskiem za­
montowane jest tylko w Gnieź
nie) umożliwia znaczne
zwiększenie produkcji masła. 
Sięga ona 2,5 tony na godzinę, 
co gwarantuje przerób każdej 
ilości śmietany. Aparatura ta 
nie tylko jednak zwiększa pro 
dukcję i skraca jej czas, ale 
też niemal zupełnie eliminuje 
pracę ręczną. Przy obsłudze za 
trudnionych jest tylko kilka 
osób.

Wkrótce podobne agregaty 
otrzymają mleczarnie w Śro­
dzie i Wrześni, ębop)

kę” Moro, roi się w nim także 
od sformułowań zupełnie 
obcych stylowi tego polityka. 
Sprawa Moro ma zresztą wy­
mowny precedens w postaci 
porwania przez te same „czer 
wone brygady”, w kwietniu 
1974 r., prąkuratora Genui Ma 
rio Sossi: również nad nim 
terroryści przeprowadzili „pro 
ces”, w czasie którego ogłosili 
„przyznanie się do winy” por­
wanego, wymuszone torturą i 
narkotykami.

W opublikowanym w czwar 
tek w Rzymie komunikacie, 
kierownictwo włoskiej chade­
cji oświadczyło jednoznacznie, 
że nie zgodzi się na ewcntual 
ną wymianę Aldo Moro na 
przetrzymywanych w wiezie­
niu członków „czerwonych 
brygad”.

Czwartek był w Turynie ko 
lejnym dniem procesu człon­
ków włoskiej organizacji 
„czerwone brygady”, odpowie 
dzialnej za porwanie Aldo 

Moro, a przedtem za dokonanie 
szeregu innych terrorystycz­
nych akcji. W czasie posiedzę 
nia sądu ze strony biorących 
udział w sprawie prawników 
nie padło ani jedno słowo, do 
tyczące sprawy Aldo Moro. To 
czyła się natomiast dyskusja, 
czy przed sądem ma zezna­
wać osobiście 3ilvano Girot- 
to, głównv świadek oskarże­
nia. (PAP)

Stanowisko Polski wobec groźby 
rozpowszechniania broni neutronowej
30 bm. odbyło się w genew 

skim Pałacu Narodów kolejne 
posiedzenie plenarne bieżącej' 
sesji Komitetu Rozbrojeniowe­
go 30 państw. W obradach do­
minującym tematem jest obec 
nie sprawa zakazu rozwoju i 
produkcji nowych rodzajów i 
systemów broni masowej za- 
głady.

Na posiedzeniu zabrał głos 
przewodniczący delegacji pol­
skiej, stały przedstawiciel 
PRL w genewskiej siedzibie 
ONZ, ambasador Eugeniusz 
Wyzner. Poinformował on Ko 
mit et _ o stanowisku władz

PRL i opinii publicznej w na 
szym kraju wobec groźby rez 
lokowania jądrowej broni neu 
tronowej w Europie zachod­
niej. Stwierdził następnie, że 
chociaż katalog osiągnięć Ko­
mitetu Rozbrojeniowego od 
chwili jego powołania w 1961 
r. jest bezprecedensowy w 
historii wielostronnych roko­
wań rozbrojeniowych, to wy­
ścig zbrojeń nie został pow­
strzymany i zadania w za­
kresie rozbrojenia, w tym 
zwłaszcza rozbrojenia nuklear 
nego, wymagać będą dalsz -eh 
wytrwałych wysiłków. (PAP)

Po eksplozji w centrum
Kair odcięty 
od świata

Agencja AFP poinformo\ya- 
ła, że od północy ze środy na 
czwartek Kair jest pozbawio­
ny łączności telefonicznej ze 
światem. Przyczyną tego jest 
eksplozja, która zniszczyła je­
den z głównych przewodów 
wodnych w centrum Kairu, w 
pobliżu miejsca, w którym 
stoi budynek poczt i telekomu 
nikacji kairskiej. Zalane zosta 
ło między innymi pomieszcze­
nie z kablami telefonicznymi 
i teleksami. Woda wdarła się 
na pięć głównych ulic miasta, 
odcinając dostęp do Minister­
stwa Komunikacji Egiptu o- 
raz do wielu innych instytu­
cji. (PAP)

• Na ul. Dzierżyńskiego w Po­
znaniu .odniosła ciężkie obraże­
nia 22-letnia kobieta, która nagle 
wszedłszy na jezdnię zza stojące­
go samochodu, została potrącona 
przez „Fiata”.

• Z rejonu ulic Grochowskiej 
i Promienistej w Poznaniu, prze-
wieziono ciężkim stanie do

Izrael nie zamierza zmienić swej polityki
Dokończenie ze str. 1

Parlament izraelski udzielił 
w środę wieczorem rządowi 
premiera Begina wotum zaufa 
nia. Nastąpiło to po wygło­
szeniu przez Begina przemó­
wienia, w którym zapowie­
dział kontynuowanie swej do­
tychczasowej polityki w kwe­
stii bliskowschodniej. Begin 
oświadczył, że nie uważa za 
konieczne wprowadzenia ja­
kichkolwiek poprawek do oprą 
cowanego przez siebie kilka

znania suwerennych praw na 
rodowi palestyńskiemu.

mj Izraela i Egiptu.

szpitala kobietę. Weszła ona nie­
ostrożnie na jezdnię zza stojącego 
pojazdu i została potrącona przez 
samochód osobowy.

• W pobliżu Lubasza w woj. 
pilskim, uderzył w drzewo moto­
cyklista, który jadać z nadmier­
ną szybkością stracił w pewnym 
momencie panowanie nad pojaz­
dem. Motocyklistę przewieziono 
w ciężkim stanie do szpitala.
• Ńa drodze z Antonina do 

Przygodziczek, kierowca ciężarów 
ki zajechał drogę motocykliście, 
na skutek czego doszło do zderze 
ńia. Ten ostatni odniósł obrażenia 
i przebywa w szpitalu.

• Nieostrożne wypalanie trawy 
i chwastów, prowadzi niejedno­
krotnie do pożarów, a nawet do 
tragedii. Zanotowano ją w Chy- 
bach pod Poznaniem, gdzie staru 
szek, gaszący palącą się trawę, 
przewrócił się i doznał poparzeń. 
Przewieziono eo w ciężkim stanie 
do szpitala, (b)

Biuro Polityczne

miesięcy temu 
nie przewiduje 
nia się wojsk 
wszystkich

planu, który 
ani wycofa - 

izraelskich ze 
okupowanych

ziem arabskich, ani też przy-

Izraela opublikowało oświad­
czenie, w którym domaga się 
dymisji rządu Begina i zasad 
niczej zmiany polityki pań­
stwa izraelskiego. Stwierdza 
ono również, iż wyniki nie­
dawnych rozmów prezydenta

-USA Cartera z premierem Be 
ginem bynajmniej nie świad­
czą o poważnych rozbieżno­
ściach między nimi — koła 
rządzące obu państw uchyla­
ją się od zasadniczego rozwią 
zania problemu bliskowschod­
niego, stawiając na separaty­
styczny układ między rząda-

Tymczasem do Kairu przy- 
KC - KP ^.71 wczoraj izraelski mini­

ster obrony Ezer Weizman w
celu przeprowadzenia rozmów 
z egipskim ministrem wojny 
gen. Abd el-Ghani Gamazim. 
Obserwatorzy zwracają uwa­
gę, że wizyta Weizmana w 
stolicy Egiptu następuje w 
czasie, gdy wojska izraelskie 
okupują południowy Liban.
Prezydent Egiptu Anwar Sa- 
dat konferował wczoraj z mi 
nistrem Weizmanem w pobli­
żu Kairu. Nie osiągnięto poro 
zumienia w sprawie zasad 
wznowienia rozmów pokojo­
wych. (PAP)

TOSOD^
Poznańskie Biuro Prognoz In­

stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na dziś 
w Wielkopolsce: zachmurzenie ma 
łe, na zachodzie duże. Tempera-- 
tura maksymalna: 20—22 stopnie, 
minimalna: 5—7 stopni. Wiatry 
słabe i umiarkowane, południo­
wo-wschodnie.

Wczoraj o godz. 19 notowano: 
w Kaliszu, Koninie, Pile i Po­
znaniu — 15 stopni, w Lesznie — 
14 stopni; ciśnienie 747,9 mm.

'■■■■■■■■■BBaatsansaBB
Dzisiejszy serwis informacyjny 

opracował Zbyszek Kruszona

,G t O S WIELKOPOLSKI" — DZIENNIK ROBOTNICZEJ SPÓŁDZIELNI WYDAWNICZEJ „PRASA
Adres pocztowy: skrytka nr 1074 60-959 Poznań.

Redaguje kolegium:
Wiesław Porzycki (red. naczelny), Marian Flejsierowicz 
i Kazimierz Marcinkowski (zastępcy red. naczelnego), 
Tadeusz Kaczmarek (sekretarz redakcji), Eugeniusz Cofta, 

Zbilut Sęk, Zbigniew Szumowski.

Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW Telefony: 600-41 łączy 
wszystkie działy. Dział łączności z czytelnikami 665-718. Sekretariat red. naczel­
nego 454-09. Zastępca red. naczelnego 665-718. Sekretarz redakcji 648-85. 
Dział informacji 665-939. Dział sportowy 648-45. Redakcja nocna 430-731 453-31. 
Biuro Ogłoszeń: Grunwaldzka 19 60-782 Poznań, tel. 665-916. Za treść i termin 
druku ogłoszeń redakcja nie .odpowiada. Druk: PZG im. M. Kasprzaka—Poznań.

KSIĄŻ K A — R U C H": POZNAN, UL\ GRUNWALDZKA 19?
Prenumerata: wpłaty przyjmują oddziały RSW 

„Prasa-Książka-Ruch" oraz urzędy pocztowe i doręczy­
ciele do dnia 10 każdego miesiąca (z wyjątkiem grud­
nia) poprzedzającego okres prenumeraty: na miesiąc 

(26 zł), kwartał (78 zł), półrocze (156 zł).
Indeks nr 35028 J-12



Piątek, 31 HI 1978 GŁOS WIELKOPOLSKI Str. 3

I ONI TO POTRAFIĄ

Czterech ludzi
zamiast przedsiębiorstwa

Co robi zaopatrzeniowiec, a 
czasem i dyrektor przed­
siębiorstwa, gdy nie może 

załatjyić jakiejś sprawy z par­
tnerem z innej firmy? Bierze 
trochę drobnych upominków i 
jedzie do twardego kooperan­
ta. Czasem jednak i te meto­
dy nie pomagają, trzeba poszu 
kać w dyrekcji kolegi ze stu­
diów czy też przynajmniej 
przyjaciela kolegi...

Oczywiście nie wszystkie 
sprawy tak się załatwia. Sku­
teczniej pomagają listy orga­
nizacji partyjnych wysyłane 
do tamtejszego kómitetu zakła 
dowego, interwencja ministra, 
komitetu wojewódzkiego czy 
też wojewody, Czasem trzeba 
wszystkich tych nacisków na­
raz, aby sprawę definitywnie 
załatwić.

A teraz chcę przedstawić ma 
łą grupkę ludzi, którzy podob 
ne sprawy załatwiają bez tych 
wszystkich zabiegów, po cichu 
i skromnie oraz oczywiście spo 
łecznie. Ale po kolei.

Pod koniec lata roku 1976 do 
wielu przedsiębiorstw na tere 
nie województwa poznańskiego 
dotarł wydrukowany na powie 
laczu list, w którym Wydział 
Przemysłu i Handlu Komitetu 
Wojewódzkiego PZPR infor­

mował o powołaniu Wojewódz­
kiego Ośrodka Wykorzystania 
Rezerw, którego celem jest 
„umożliwienie wzajemnego ko 
rzystania przedsiębiorstw z sze 
regu informacji skupionych w 
jednym źródle, powiązanie róż 
nego rodzaju poczynań i przed 
sięwzięć różnych resortów, 
udzielanie przedsiębiorstwom 
wzajemnej pomocy w zakresie 
usług, środków produkcji itp. 
oraz wyzwolenie rezerw i moż 
liwości wytwórczych”. W ślad 
za tym pismem wysłano ankie 
ty, których celem było wyson­
dowanie, jakiego typu rezerwa 
mi dysponuje dane przedsię­
biorstwo.

Nie liczono na jakieś niezwy 
kłe rezultaty. Bo przecież któ­
re przedsiębiorstwo jest tak na 
prawdę zainteresowane, by 
ujawnić wszystkie swoje rezer 
wy i tajemnice kuchni produk 
cyjnej, na dodatek jakiemuś 
zupełnie nie znanemu ośrodko 
wi? Wiadomo przecież, że nie­
jeden dyrektor lubi mieć swo­
je rezerwy na „czarną godzi­
nę”. I rzeczywiście początki 
były dość skromne. Wydawało 
się, że przedsiębiorstwa nadal 
przekładają „metodę” uszczel­
ki” nad pomoc deklarowaną 

przez Ośrodek Wykorzystania 
Rezerw.

Pora na bliższe przedstawie­
nie Ośrodka. Powstał w ten 
sposób, że 3 duże poznańskie 
przedsiębiorstwa zdecydowały 
się oddelegować do pracy w 
nim po jednym pracowniku. 
Są to: HCP, ZNTK, „Ponar- 
Wiepofama”. Ci pracownicy 
ośrodka są opłacani przez swo­
je wielkie firmy, dla których 
jeden etat uszczerbku zapewne 
nie stanowi. Szefem Ośrodka 
— działającym społecznie — 
jest inż. Zbigniew Domański. 
Ośrodek może korzystać z fun 
duszy Urzędu Wojewódzkiego, 
ale ucieka się do tego bardzo 
rzadko.

Po dość skromnym początku 
przedsięwzięcie rozkręciło się 
nadspodziewanie dobrze. Do 
chwili obecnej Ośrodek (drugi 
w Polsce, podobny działa tyl­
ko we Wrocławiu) załatwił' 
zwracającym się doń przedsię­
biorstwom wykonanie i uloko­
wanie robót w wymiarze 
350 000 roboczogodzin. Taki 
przerób roczny osiąga zwykle 
dość spore przedsiębiorstwo. 
Obecnie z Ośrodkiem współpra 
cują 102 przedsiębiorstwa — 
69 z Poznańskiego, a pozostałe 
z województw toruńskiego, 
bydgoskiego, kaliskiego, lesz­
czyńskiego, pilskiego, zielono­
górskiego, koszalińskiego, gdań 
skiego i gorzowskiego.

Mechanizm działania jest 
mniej więcej następujący. Zgła 
sza się przedsiębiorstwo „X”, 
które musi mieć pilnie wyko­
naną obróbkę tokarską pew­
nych elementów. Niestety nie 
może znaleźć wykonawcy. W 
Ośrodku tymczasem mają zgło 
szenie innego przedsiębior­
stwa „Z”, które akurat zdekla­
rowało w tej dziedzinie wolne 

moce przerobowe. Ośrodek kon 
taktuje zainteresowanych. Obie 
firmy są zadowolone. Przy oka 
zji jednak ludzie z Ośrodka 
rozpytują „szczęśliwców”, co 
oni w zamian za załatwienie 
tej sprawy mogliby zrobić dla 
zakładu „Y”, który ma takie a 
takie kłopoty. Jak tu odmówić, 
skoro samemu skorzystało się 
z pomocy. W ten sposób ko­
rzysta i zakład trzeci.

I tak oto rodzi się krąg zain­
teresowanych, powstaje nić no 
wych powiązań, często przybie 
rających formy stałej koope­
racji. A ośrodkowa kartoteka 
się powiększa. Zresztą ten 
„bank informacji” poszerza się 
dzięki wizytom specjalistów z 
Ośrodka w poszczególnych za­
kładach, poprzez rozmowy te­
lefoniczne, lekturę ogłoszeń 
prasowych, osobiste kontakty 
itp.

Aby nie . być gołosłownym, 
kilka przykładów sfinalizowa­
nych spraw. Załatwiono szyb­
szą dostawę transformatora 
50Ó KVA dla „Mostostalu” na 
budowę „Polic II”, 40 m sześć, 
betonu dla Poznańskiego 
Przedsiębiorstwa Budownictwa 
Przemysłowego na rozbudowę 
„Wiepofamy”, zakup ruszto­
wań typu „Warszawa” dla kó­
łek rolniczych. Wykorzystano 
postój 30 kobiet jednej z po­
znańskich spółdzielni, skiero­
wując je do pakowania wyro­
bów „Lechii”, Wojewódzkiemu 
Zarządowi Inwestycji Rolni­
czych załatwiono dostawy po­
szukiwanego sprzętu meliora­
cyjnego. Ułatwiono powiąza­
nia kooperacyjne wraz z prze 
mieszczeniem niektórych obra 
biarek dla „Ponar-Wiepofamy” 
a Poznańskiej Fabryki Łożysk 
Tocznych. Doprowadzono do li 
cznych dalszych powiązań 
kooperacyjnych, z czego sko­
rzystały m. in. takie przedsię­
biorstwa, jak Wojewódzkie 
Przedsiębiorstwo Komunikacyj 
ne, POM Środa, „Ponar-Wiepo- 
fama”, Spółdzielnia Inwali­
dów „Piast” w Gnieźnie, po­
znański „Metalplast”, Poznań­
ska Fabryka Łożysk Tocznych, 
Zakłady Przemysłu Papierni­
czego, PKS i inne. Kilka zakła 
dów skorzystało z pomocy w 
nabyciu maszyn i urządzeń 
oraz w ulokowaniu nąpraw 
sprzętu pomocniczego.

Dzisiaj uważają w Ośrodku, 
że praktycznie każdą sprawę 
da się załatwić. Zawsze znaj­
dą przedsiębiorstwo, które mo 
że pomóc drugiemu. Zadowolo 
ne są obie strony. Jedni, bo 
dostali pomoc na którą cząsto 
już przestawali liczyć, drudzy, 
bo nieźle na tym zarobili, wy 
korzystając stojące maszyny 
lub niezagospodarowane robo- 
czogodziny.

I taka oto jest tajemnica po 
wodzenia czterech ludzi, którzy 
potrafią załatwić niemal wszy 
stko lub przynajmniej bar­
dzo wiele.

MAREK PRZYBYLSKI

Polska sadza 
do bateryjek
Prawie 4 miliony złotych de 

wizowych kosztuje Polskę im­
port sadzy acetylenowej dla 
zakładów przemysłowych pro 
dukujących bateryjki. Nie 
można jej wytwarzać w kraju, 
ponieważ nie ma u nas taniej 
bazy surowcowej.

Od kilku lat w Centralnym 
laboratorium Akumulatorów i 
Ogniw w Poznaniu oraz w Gli 
wickich Zakładach Chemicz­
nych „Carbochem” prowadzo­
ne są wspólne badania, któ­
rych celem jest opracowanie 
metody wykorzystania w pro­
dukcji bateryjek tanich sadz 
kanałowych i piecowych. Jest 
ich w Polsce pod dostatkiem.

Wyniki dotychczasowych 
prac są na tyle zachęcające, że 
opłacalne stało się zbudowanie 
półprzemysłowej instalacji do 
termicznej obróbki sadzy ka­
nałowej. Wyprodukowana w 
niej sadza charakteryzuje się 
małą odpornością elektryczną 
i dużą chłonnością stosowane­
go ,w bateryjkach wodnego roz 
tworu soli chlorkowych, ułat­
wiającego przebieg reakcji 
elektrochemicznych. Umożliwi 
ło to wykonanie próbnej uda­
nej partii baterii, (zr)

1—7 IV Tydzień Czystości Wód

Pamiętać o niej przez cały rok
Temat „woda’’ i związane z nią próbie 

my, często jawią się na łamach prasy, 
w radio i telewizji. Nie tylko zresztą 

u nas, ale w całym świecie, któremu zagraża 
brak wody; tej która nadaje się do picia, w 
której mogą zachodzić pożądane procesy biolo 
giczne, która — po prostu — jest źródłem ży 
cia. Zapotrzebowanie na wodę stale wzrasta, 
a jak obliczyli specjaliści — jej zużycie pod 
waja się mniej więcej co 12 lat. Potrzebna 
jest nie tylko ludziom, ale również rolnictwu 
i przemysłowi. Racjonalne gospodarowanie 
wodą nabiera więc coraz większego znacze­
nia i trzeba czynić wszystko, aby jej nie za­
brakło.

Programy zakładają z jednej strony piano 
wą i przemyśloną gospodarkę wodą i budowę 
jej nowych ujęć, z drugiej zaś zmniejszenie 
ilości nieoczyszcfconych ścieków oraz wpro­
wadzanie nowych technologii produkcji w 
przemyśle, wymagających mniejszego zużycia 
wody.

Ochrona wód doczekała się swego tygodnia. Od 
roku 1966 obchodzimy w dniach 1 — 7 kwietnia 
Tydzień Czystości Wód, wraz z krajami zrzeszony 
mi w Międzynarodowej Federacji Wędkarskiej. 
Wszystkim przyświeca wspólny cel: zapobiegać pro 
cesom zanieczyszczania wody.

Wskutek nieświadomości a często i bezmyśl 
ności doprowadziliśmy niektóre nasze wody 
do katastrofalnego stanu. Niegdyś polskie rze 
kj i jeziora pełne były ryb, dzisiaj jest ich nie

■ • - ■ ■

MOST
— Dawno przestano produ­

kować samochody ciężarowe 
„Lublin" i właściwie powinny 
one znaleźć się . w muzeum 

’ motoryzacji, ale wiele tych 
„staruszków" jeździ jeszcze 
po naszych drogach i na swój 
wiek nie wygląda. Od nas za 
leży, aby ich żywot był jak 
najdłuższy, aby dobrze służy­
ły jeszcze użytkownikom, bo 
środków transportu nigdy nie 
jest za dużo. Nasz warsztat, 

należący do POM-u w Chodzie 
ży, jest jedyną w kraju pla­
cówką, dokonującą napraw 
kapitalnych wysłużonych „Lu­
blinów". Od tradycyjnych na­
praw pomowskich odstąpiliś­
my w połowie Lat sześćdzie­
siątych, kiedy samym nam 
przyszło usuwać usterki w na 
szych wozach, po rzekomym 
ich remoncie w innych zakła­
dach. Potem prosił ktoś inny 
o taką przysługę. Rozniosła 
się wieść o naszych „talen­
tach", klientów przybywało i 
wreszcie Zjednoczenie Tech­
nicznej Obsługi Rolnictwa przy 
dzieliło nam tę specjalność.

Nie są to łatwe zadania, bo 
brakuje części zamiennych. 
Ich dostawy z „Polmozbytu" 
są nierytmiczne. We własnym 
zakresie wykonujemy około 
100 rodzajów części, niektóre 
regenerujemy lub zdobywamy

Fot. — H. Kamza

z kasacji starych wozów. Przy 
chodzą do nas „Lubliny" w 
bardzo złym stanie, wychodzą 
prawie jak nowe. W naszych 
warsztatach remontujemy rocz 
nie — łącznie z naprawami 
głównymi — kilkaset wo­
zów. Nasi klienci to Lasy Pań­
stwowe, drogowcy, gospodar 

•ka komunalna, zakłady ener­
getyczne z całego kraju. Jak 
długo będziemy jeszcze te wo 
zy naprawiać, licząc, że co 
trzy lata wracają do remontu? 
Niebawem weźmiemy się chy­
ba też za „Stary".

Mówił JANUARY ŻAK, 
kierownik warsztatów spe­
cjalistycznych POM w Mar­
goninie, w województwie 
pilskim, (zd)

wiele i potrzeba znacznych nakładów i zacho 
du aby przywrócić ich naturalne środowisko 
do dawnego stanu.

Działalność inwestycyjna w zakresie ochro 
ny czystości wód nastawiona jest głównie na 
budowę oczyszczalni ścieków w zakładach 
produkcyjnych. Rezultaty tego zaczynają być 
widoczne, choć daleko jeszcze do doskonałoś 
ci. Kiedyś np. Roszarnia w Stęszewie bardzo 
zanieczyszczała jezioro Witobel i Dymaczew- 
skie, a zakłady przemysłowe Lubonia truły 
ryby w Warcie. Dzisiaj w tej „królowej” wiol 
kopolskich-rzek istnieje życie, mimo iż woda 
w niej jeszcze mętna. Nie rzadko bowiem zda 
rza się, że odprowadzane ścieki przemysłowe 
są nie trującą „zupą”, a przepisy Ośrodka Ba 
dań Środowiska i Kontroli Czystości Wód są 
bowiem dość tolerancyjne. Byle nie truć!

Liczba lekceważących czystość naturalnego śro­
dowiska maleje. To wpływ zarówno zdrowego roz 
sądku, propagandy, jak i kar nakładanych na tru 
cicieli. Przybywa dobrych oczyszczalni ścieków. Na 
przykład w Zakładzie Mleczarskim w Chodzieży 
ścieki po przejściu przez oczyszczalnię mają klaro 
wność wody pitnej.

Wszyscy uczymy się cenić wodę i chronić 
ją, nic bowiem nie jest'w stanie jej zastąpić. 
Przypomina nam się o tym w tradycyjnym 
już Tygodniu Czystości Wód. Ale pamiętać 
— trzeba cały rok.

' Z.D.

H Coś pośredniego między 
magazynem (sporo starych me 
bli) a kuchnią (zlew i ściany 
wyłożone kafelkami), to po­
mieszczenie, w którym odby­
wają się rozprawy Komisji 
Społeczno-Lekarskiej do spraw 
przymusowego leczenia alko­
holików w dzielnicy Poznania 
Nowe Midsto.

@ W wildeckiej * Poradni 
Przeciwalkoholowej w Pozna­
niu, której specyfiką było 
funkcjonowanie (od grudnia 
1977 roku do marca tego ro­
ku) bez ...lekarza, dochodzi do 
sytuacji z cyklu czekanie bez 
końca. Na przykład (w spra­
wie 13/74) KS-L 2 lipca 1974 
roku podjęła decyzję o dopro­
wadzeniu — przez MO — o- 
pornego alkoholika do porad- 
nL ta ostatnia w kwietniu u- 
biegłego i(oku skierowała do 
Komisariatu wniosek o wyko­
nanie decyzji Komisji, a pac­
jenta jak nie ma, tak nie ma.

@ KS-L Poznań — Jeżyce 
ma plik niewykonanych po­
stanowień sądowych (o przy­
musowym leczeniu w zakła­
dzie zamkniętym), które zosta 
ły wydane nawet w roku... 
1971. — Możemy przyjąć jed­
nego alkoholika we wrześniu 
1978 roku — odpowiedział 
Szpital w Gnieźnie po zgłoszę 
niu przez Jeżyce potrzeby le­
czenia 23 osób...

Taki niepożądany charak­
ter nierzadko przybiera przy­
musowe leczenie alkoholików. 
Wykazały to w sposób ewi­
dentny zakończone w marcu

Półśrodki formalizmem pachnące

Alko holików niby leczenie
tego roku badania, którymi 
prokuratury rejonowe i Pro­
kuratura Wojewódzka w Po­
znaniu objęły m. in. komisje 
społeczno-lekarskie i porad­
nie przeciwalkoholowe w 
Gnieźnie i we wszystkich 
dzielnicach Poznania.

Przepisy wyraźnie stanowią 
kto i jak ma działać, by spo­
wodować leczenie alkoholika. 
W praktyce ów model już na 
samym początku bywa wypa 
czany. Kiedy do KS-L wpływa 
wniosek o przymusowe lecze­
nie alkoholika rzecz bowiem 
w tym, by jak najspieszniej 
wszcząć postępowanie (i po­
tem kolejno wykonywać wy­
magane czynności), a tymcza­
sem często wniosek długo nie 
wywołuje jakiegokolwiek skut 
ku. Na przykład KS-L Po­
znań — Nowe Miasto w lu­
tym 1977 roku otrzymała wnlo 
ski o leczenie (sprawy 116/77 
i 136/77), a postępowanie 
wszczęła dopiero po 8 miesią­
cach.

Bywa i tak, że wszczęcie 
postępowania ma znaczenie 
tylko formalne. Otwiera 
się je, ale go się nie prowa 
d z i. KS-L Poznań — Wilda 
8 lutego ubiegłego roku 

wszczęła postępowanie w 
trzech sprawach (20, 21 i 22/77) 
i od tego czasu nic więcej nie 

-zrobiła. Pół biedy jeśli chodzi 
o osoby „tylko” uciążliwe dla 
otoczenia — zakłócające spo­
kój lub niszczące mienie nie­
wielkiej wartości. Trzeba jed 
nak bić na alarm, kiedy trwa 
jące ponad rok postępowanie 
dotyczące kierowcy-alkoholi- 
ka (np. sprawa 22/77 w KS-L 
Wilda) polega jedynie na 
wszczęciu tego postępo­
wania. Skutki takich zanied­
bań mogą być tragiczne.

Gdy komisja nie tylko 
wszczyna postępowanie, lecz 
także je prowadzi, to znów 
często można mieć zastrzeże­
nia zarówno co do tempa jak 
i co do Wnikliwości. KS-L 
zwraca się bowiem do MO o 
przeprowadzenie wywiadu śro 
dowiskowego a otrzymawszy 
go robi dłuższą przerwę przed 
przystąpieniem do następnej 
czynności, po niej zaś również 
„odpoczywa” itd. Mimo tego 
akta znacznej liczby spraw 
nie zawierają materiałów nie 
zbędnych do wydania trafnej 
decyzji. Oto skutki takiego po 
stępowania w KS-L Wilda, 
która na 33 sprawy:

— w dziewięciu wydała de­
cyzje merytoryczne;

— wr siedmiu nie zawiesiła 
postępowania wbrew przepi­
som bowiem alkoholicy pod­
jęli zobowiązania dotyczące 
dobrowolnej kuracji;

— w sześciu odroczyła wy­
danie decyzji — stwierdzając, 
że czyni to „do czasu ewen­
tualnego wpłynięcia dalszych 
materiałów obciążających”.

— w dziesięciu, sprawach 
nie zakończyła postępowania 
— od kilku lub kilkunastu mie 
sięcy pozostawały one — mó­
wiąc językiem urzędowym — 
bez biegu.

Gdy wreszcie zapada decy­
zja to nie zawsze trafia tam, 
gdzie powinna. W 1976 roku 
KS-L Stare Miasto decyzji w 
czterech sprawach nie dorę­
czyła uczestnikom postępowa­
nia, a w tym samym okresie 
KS-L Grunwald nie zawiado­
miła Poradni Przeciwalkoholo 
wej o zastosowaniu wobec 
trzech osób przymusowego le 
czenia (w rezultacie nie zosta 
ły one zarejestrowane w po­
radni). W ogóle współdziałanie 
komisji z poradniami przebie 
ga niezadowalająco. Na przy­

kład w aktach 16 spraw KS-L 
Stare Miasto brakowało infor 
macji (poradni) czy leczy się 
zobowiązany do tego alkoho­
lik. Ale niemało jest i takich 
przypadków: poradnią sygna­
lizuje, że pacjent się nie leczy, 
a komisja nie reaguje lub rea 
guje niewłaściwie. Oto jeden z 
alkoholików wyraził chęć do­
browolnej kuracji w związku 
z czym w maju ubiegłego ro­
ku KS-L Nowe Miasto — 
zgodnie z przepisami — zawie 
siła w jego sprawie postępo­
wanie. Aliści poradnia zaczę­
ła sygnalizować, że ów czło­
wiek nie leczy się i naduży­
wa alkoholu. Komisja otrzy­
mała takie informacje w sierp 
niu i wrześniu 1977 roku oraz 
w styczniu 1978 roku, przy 
czym każdorazowo prowadzi­
ła rozprawę zakończona zale­
ceniem: „trzeba się rytmicz­
nie leczyć w poradni”. Nato­
miast właściwą reakcją było 
by podjęcie decyzji o przymu 
sowym leczeniu w poradni lub 
wystąpienie do sądu-z wnio­
skiem o zastosowanie takiego 
leczenia w zamkniętym zakła 
dzie odwykowym .

Wszystkie te uchybienia nie 
jako wieńczy niezadowalająca 

realizacja postanowień s ą d o 
wych o przymusowym leczp 
niu w zakładzie zamkniętym 
Główną przyczyną jest nie­
wielka liczba miejsc w Oddzia 
le Odwykowym Wojewódzkie 
go Szpitala dla Nerwowo 1 
Psychicznie Chorych w Gnieź 
nie i w jego Oddziale w Cha’- 
cicach. Na miejsce bardzo cze 
sto czeka się dłużej niż rok, a 
kuracja w lecznicy trwa cza­
sami stosunkowo krótko, co 
nie pozostaje bez'wpływu na 
jej skuteczność.

Ten ostatni problem naj­
trudniej rozwiązać. Przyjmu­
jąc, że niedostateczna baza 
lecznictwa zamkniętego jest 
tym, co w znacznym stopniu 
można usprawiedliwić, to jed 
nak nie sposób pobłażliwie 
traktować -wadliwego działa­
nia komisji. Przecież wiele ich 
czynności cechuje nieskutecz­
ny formalizm. I on też może 
być jedną z przyczyn niezado 
walających wyników leczenia 
osób, które mają to czynić w 
poradni przymusowo lub do­
browolnie.

Komisji społeczno-lekar- 
skiej wyznaczono ważną rolę 
w systemie przeciwdziałania 
alkoholizmowi, a skoro od lat 
tak często zawodzi, to trzeba 
w końcu podjąć właściwe śród 
ki, a nic półśrodki zaradcze. 
Z pewnością jednym z naj­
pilniejszych przedsięwzięć jest 
zaostrzenie kryteriów do­
boru członków komisji.

MICHAŁ ŁUCZAK
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Projekt ustawy o poprawie 
jakości pracy i produkcji

Jak dowiaduje się PAP — 
przygotowywany został pro­
jekt ustawy o jakości wyrobów 
usług i budownictwa. Doku­
ment ten ma być jeszcze w I 
półroczu br. przedyskutowany 
i zaakceptowany przez rząd. 
Podjęcie i zakończenie prac 
nad stworzeniem tego pierwsze 
go w Polsce aktu, traktującego 
o całym zespole spraw zwią­
zanych z jakościowymi aspek­
tami naszej pracy i produkcji, 
ma ogromne - znaczenie. Jest 
bowiem faktem bezspornym, że 
radykalna poprawa w tej dzie­
dzinie — to jeden z podsta­
wowych czynników polepsze­
nia warunków życia społeczeń 
stwa.

Obowiązujący obecnie w na­

Decyzja wysadzenia 
pozostałych zbiorników 

I I

„Amoco Cadiz“
Po pierwszym bombardowa 

niu przez 3 helikoptery mary­
narki ocalałych zbiorników z 
ropą naftową amerykańskiego 
tankowca „Amoco Cadiz”, woj 
skowi francuscy przygotowują 
się do wysadzenia ładunkami 
wybuchowymi pozostałych 
zbiorników, w których, jak się 
oblicza, znajduje się jeszcze 
około 10 000 ton paliwa. Wła­
dze francuskie podjęły decy­
zję rozlania na morzu resztek 
ropy naftowej z. rozbitego na 
podwodnych skałach w pobli­
żu Bretąnii zbiornikowca, by' 
przyspieszyć akcję walki z za­
nieczyszczeniem wybrzeży.

Przedstawiciel rządu fran- 
cuśkiego, który koordynuje ak 
cją ratunkową w. północno- 
wschodniej i północnej Fran­
cji, oświadczył, że operacja 
oczyszczania najbardziej do­
tkniętego wybuchem „bomby 
ekologicznej” departamentu 
Finistere kosztuje dziennie 
około miliona franków fran­
cuskich (200 000 doi.). (PAP)

Co nowego u pisarzy 
środowiska wielkopolskiego
Nikos Chadzinikolau: Uka­

zała się właśnie moja dziesią­
ta pozycja poetycka — wybór 
wierszy pt. „Moje krainy”. 
Jest to poezja wywodząca się 
z „dialogu kulturowego”, któ­
ry swe źródła ma w bliskiej 
mi kulturze greckiej. Po nie­
dawnym debiucie prozator­
skim, po powieści „Greczyn- 
ki”, przygotowuję drugą — 
„Dziewczynę o niebieskich 

‘oczach”. W zamyśle mam po­
wieść, której akcja toczyć się 
będzie w polskich, poznań­
skich realiach. Być może, że 
zatytułuję ją „Polki”.

Łucja Danielewska: „Anty- 
fony malinowe” zamknęły za­
mierzony przeze mnie tryptyk 
antvfonowy („Antyfony baro­
we”, „Antyfony domowe”). 
Myślę, że wypowiedziałam w 
nim to, co chciałam powie­
dzieć o istotnych sprawach 
ludzkiej egzystencji. Z Wy­
dawnictwem Poznań^kim^ za­
warłam umowę na tom póetyc 
ki „Rajskie podwórko”. Mam 

szym ki;aju system prawny, 
służący oddziaływaniu na ja­
kość produkcji i pracy, jest 
dość szeroko rozbudowany i 
różnorodny. Wydano szereg 
aktów prawnych regulujących 
odpowiedzialność producenta 
za jakość wyrobów.

W świetle jednak aktual­
nych i przyszłych zadań gos­
podarczych oraz rosnących po 
trzeb społecznych, powstała 
konieczność wydania aktu 
prawnego najwyższego rzędu 
— jakim jest ustawa sejmo­
wa — który zawierałby kom- 
pleks podstawowych, jednoli­
tych przepisów z zakresu ja­
kości, stanowiąc jednocześnie 
czynnik mobilizujący do osią­

Afera podsłuchowa w RFN

Mikrofon w gabinecie szefa 
referatu... antykorupcyjnego

W RFN wybuchł nowy, skan 
dal polityczny. Hamburski ty­
godnik „Stern” ujawnił nową 
aferę podsłuchową w Minister 
stwie Obrony RFN. Specjaliści 
kontrwywiadu wojskowego 
(MAD) — jak wynikało z in­
formacji „Sterna” — odkryli 
na początku lutego, że w ga­
binecie szefa referatu antyKo- 
rupcyjnego w tym resorcie za­
instalowany był mikrofon pod 
słuchowy.

Informacje te zostały po­
twierdzone oficjalnie przez par 
lamentarnego sekretarza stanu 
w Ministerstwie Obrony RFN, 
Andreasa von Buelowa. Przy­
znał on, iż podsłuch został za­
łożony w referacie antykorup- 
cyjnym w połowie lat sześć­
dziesiątych, kiedy kierowni­
kiem tego referatu był Karl- 
Helmut Schnell. Oświadczył 
przy tym, że takie praktyki 
nie były sprzeczne z obowią­
zującymi wówczas przepisami. 
Sytuacja prawna uległa jednak 
zmianie w 1967 r. Zgodnie z za 
pewnieniem Buelowa, urządze­
nia pozwalające na podsłuchi­
wania rozmów zdemontowano, 

już tJkże niemało erotyków 
na tom — bez tytułu.

Lech Konopiński: Wkrótce 
w Wydawnictwie Poznańskim 
ukaże się kolejny mój tom 
„Figlarne listki”, z podtytu­
łem: „Kalendar/ fraszek”. Os­
tatnio piszę kilka rzeczy dla 
młodych czytelników: „Na zie 
mi Leszka”, „Przygody Leszka 
Uśmieszka i Felka Figielka”. 
Treścią tej opowińści, w któ­
rej współcześni bohaterowie 
przenoszą się w dawne czasy, 
będą dzieje Wielkopolski.

Czesław Michniak: Na pół­
kach księgarskich pojawiła się 
moja najnowsza powieść „Kio 
znał tę dziewczynę”. Jest to 
powieść obyczajowa, w tona­
cji satyrycznej, ukazująca, jak 
funkcjonuje plotka w .mało­
miasteczkowym środowisku. 
Obecnie pracuję nad powieś­
cią, której akcja; dziejąca się 
współcześnie, nawiązuje dolał 
przedwojennych, do strajku 
kaliskich garbarzy. Zamie­
rzam zatytułować ją „Moja 
twarz”. (kos) 

gania coraz większych .postę­
pów na tym polu.

Ważnym postanow ieniem jest 
wprowadzenie zasady ujmowa­
nia zadań z zakresu poprawy 
jakości w planach społeczno- 
gospodarczych i ich pełnego 
rozliczania. Istotny wpływ na 
poprawę jakości wywierać bę­
dą preferencje ekonomiczne 
dla producentów wyrobów- o 
wysokim poziomie jakości, 
oznaczonych znakami „Q” i 
„1”, a równocześnie surowe 
sankcje za niedostateczną ja­
kość produkcji.

Projekt ustawy poddawany 
jest ostatnim konsultacjom. 
Przedtem konsultowany . już 
był w 16 wielkich zakładach 
przemysłowych, m. in. w HCP.

pozostał natomiast mikrofon w 
ścianie gabinetu.

Komentatorzy polityczni w 
Bonn zwracają uwagę, że do 
zadań tęgo referatu w Mini­
sterstwie Obrony należało wy 
krywanie przypadków korup­
cji w ministerstwie i w innych 
instytucjach wojskowych. Cho­
dziło zwłaszcza o ustalenie czy 
w związku z zakupem dla lot­
nictwa wojskowego RFN prze 
szło 900 myśliwców typu 
„Starfighter” koncern amery­
kański Lockheed nie przeka­
zał łapówek osobistościom za- 
chodnioniemieckim. Samoloty 
„Starfighter” zakupiono na po­
lecenie b. ministra obrony 
Franza Josefa Straussa.

Opinia publiczna RFN nie­
jednokrotnie zwracała uwagę 
na fakt, że dostawy tych sa­
molotów zostały zrealizowane 
w’ niebywałym pośpiechu bez 
wcześniejszego sprawdzenia ja 
kości samolotów „Starfighter”. 
Do chwili obecnej uległo kata­
strofie 176 samolotów tego ty­
pu. Nazwano je nawet „latają 
cymi trumnami”. (PAP)

Czas letni pozwala zaoszczędzić 
miliony kilowatogodzin

Zgodnie z decyzją Rady Mi­
nistrów, w nocy z 1 na 2 kwłc 
tnia przestawimy zegary z go­
dziny 1 czasu środkowoeuro­
pejskiego na godzinę 2. Od te­
go momentu aż do jesieni, a 
dokładnie do 1 października, 
obowiązywać będzie w Polsce 
tzw. czas letni.

Warto podkreślić, iż podob­
nych operacji dokonuje co ro­
ku wiele państw europejskich. 
Należą do nich m. in. Francja 
i Wielka Brytania. Obecnie 
rozważana jest także możli­
wość przesunięcia zegarów w 
Belgii, Luksemburgu, Holan­
dii, RFN i w Szwajcarii.

W Polsce — po raz pierw­
szy po długiej przerwie — 
wprowadziliśmy czas letni w

Wieczór S. Romańskiego

Trzydzieści lat na operowej 
i teatralnej scenie

Szczególnie serdecznie dziękowała wczoraj publiczność 
w Poznańskiej Operze odtwórcy tytułowej roli w „Don 

Carlosie” Verdiego — świetnemu tenorowi Stanisławowi 
Romańskiemu. 30 kwietnia przypadała bowiem trzydziesta 
rocznica występów lego artysty na polskich scenach opero­
wych i teatralnych.

Pierwsze artystyczne kroki stawiał Stanisław Romański w 
Operze Wrocławskiej, później występował w teatrach dra­
matycznych w Kaliszu i Opolu, by powrócić na deski oper 
— w Bytomiu i ponownie we Wrocławiu. Od 1960 roku zwią­
zany jest z Operą im. Stanisława Moniuszki w Poznaniu.

Uważany jest za jednego z najlepszych aktorów pośród pol­
skich śpiewaków operowych. Jego repertuar Zawiera około 50 
pierwszoplanowych partii operowych i operetkowych. Wy­
stępował na wielu scenach w kraju, a także w NRD. Czecho­
słowacji, Bułgarii, Jugosławii, we Włoszech i Belgii.

S. Romański od wielu lat łączy działalność artystyczną z 
pracą pedagogiczną (prowadzi, klasę śpiewu w PWSM) i spo­
łeczną; obecnie pełni funkcję prezesa Poznańskiego Okręgu 
Stowarzyszenia Polskich Artystów Teatru i Filmu. Za swe 

zasługi odznaczony został m-in. Krzyżem Kawalerskim Or­
deru Odrodzenia 'Polski, (wig)

Uczelnie udostępnią 
kandydatom na studia 
pytania egzaminacyjne

Po dobrych wynikach ubie­
głorocznego eksperymentu, po 
legającego- na udostępnieniu 
kandydatom na studia pytań z 
egzaminów ustnych w Uniwer 
sytecie Warszawskim, Akade­
mii Ekonomicznej w Katowi­
cach i, Politechnice Śląskiej w 
Gliwicach — resort nauki 
szkolnictwa wyższego i techni 
ki razem ze szkołami wyższy­
mi postanowił ten ekspery­
ment kontynuować i rozsze­
rzeń.

Dotychczas 10 uczelni zgłosi 
ło gotowość ujawnienia tego­
rocznych zestawów pytań esza 
mmów ustnvch. Sn to uniwer- 
sytetw Warszawski i Mani 
Skłodowskiej Curie w Lubli­
nie, wyższe szkoły pedagogicz 
ne — w Bvdgosżczy, Rzeszo­
wie, Olsztynie i Częstochowie. 
nkadecie ekonomiczno — w 
latawicach i Poznaniu oraz 
Szkoła Główra Planowania i 
śt>atvgtvki w Warszawie i Pn- 
Ftechrńka Śląska w Gliwi 
cach. Zestawv nvtań zostaną 
ogłoszone w kwietniu. (PAP:

Konkurs „300“ 
rozstrzygnięty

Jak nas poinformował Oddział 
Wojewódzki NBP w Poznaniu, roz 
strzygnięto I etap październiko­
wego konkursu „300”, ogłoszone­
go w ubiegłym roku z okazji „Mie 
siąca Oszczędności”.

Ogółem wśród posiadaczy ksią­
żeczek oszczędnościowych PKO z 
woj. poznańskiego, którzy brali 
udział w tym konkursie oszczęd 
nościowym, -wylosowano 725 na­
gród w postaci premiowych bo­
nów oszczędnościowych i bonów 
samochodowych, ogólnej warto­
ści 300 000 zł.

Uczestnicy konkursu. którym 
przypadły nagrody,, powiadomieni 
zostaną -pisemnie przez powszech­
ne kasy oszczędności o terminie 
odbioru wylosowanych bonów o®z 
czednościowych.

W drugim etapie losowań, które 
odbędą się 10. V. br. w Warsza­
wie, rozlosowanych zostanie 10 sa 
mochodów „Fiat 126n”. Losowania 
te obejmą uczestników konkursu 
październikowego, którzy zadekla 
rowany wkład w tym konkursie 
utrzymali przez okreś C miesięcy.

(na)

1977 r. Dzięki przestawieniu 
wskazówek zegarów — można 
było lepiej wykorzystywać 
światło dzienne i w rezultacie 
zaoszczędzić około 360 min ki­
lowatogodzin.

Zdaniem energetyków, co 
najmniej równych korzyści 
płynących z wprowadzenia 
czasu letniego powinniśmy 
oczekiwać .także w bieżącym 
roku. Przestawienie wskazó­
wek zegarów tylko z pozoru 
wydaje się jednak operacją 
prostą. Wielu przygotowań or­
ganizacyjnych wymagała ona 
zwłaszcza od resortu komuni­
kacji, który musiał dostoso­
wać do niej rozkłady jazdy’ po 
ciągów, autobusów i samolo­
tów. (PAP)

Remis wywalczony
przez obronę

Dokończenie ze str. 1

zszawie ogromne zainteresowa­
nie. Na trybunach Stadionu 
Wojska Polskiego zjawił się 
komplet widzów. Kibice z nie 
zadowoleniem opuszczali sta­
dion, bowiem poziom meczu 
był bardzo przeciętny. Pozna­
niacy wywalczyli jednak 
punkt, który pozwolił im po­
wrócić na pozycję wiceT.dera 
i bardzo mocno zwiększył 
szanse na uplasowanie się w 
czołowej trójce tegorocznych 
rozgrywek.

Remis z Legią jest czwartym z 
kolei nierozstrzygniętym rezulta­
tem osiągniętym przez lechitów 
w meczach ligowych. Podobnie 
jak poprzednie remisy, tak i ten 
poznański zespół zawdzięcza obroń 
com i będącemu w świetnej formie 
Mowlikowi. Defensywa Lecha, do 
której powrócił stoper Szewczyk, 
nie popełniła w całym spotkaniu 
żadnego poważniejszego błędu. 
Zgodnie z przewidywaniami, mecz 
toczył się pod dyktando drużyny 
gospodarzy. Lechici grali jednak 
bardzo mądrze i nie dopuszczali 
legionistów do pozycji strzelec­
kich. Poznańscy obrońcy nie ogra 
niczali się do bezmyślnego wybi 
jania piłki w pole, lecz grając 
bardzo rozważnie i spokojnie, za 
każdym razem starali się wypro­
wadzać kontrataki. Nie były one 
jednak skuteczne, bowiem Chojna 
cki, który ma zaległości trenin­
gowe nie jest w pełni formy.

Kiedy gospodarzom meczu uda­
ło się wymanewrować poznań­
skich defensorów, na posterunku 
był zawsze bramkarz Mowlik. W 
28 min. obronił on w bardzo ład 
nym stylu strzał Deyny z bliskiej 
odległości, w 3S min. w kapitalny 
sposób wybił na korner piłkę po 
strzale Deyny z rzutu wolnego z 
odległości 20 metrów. W dwie mi 
nuty później nasz reorezentacyjny 
pomocnik minął dwóch obrońców

W. kubański dziękuje za doping

Przesyłka zLokeren dla... 
chóru Kurczewskiego

Przed dwoma tygodniami 
powrócił z tournee artystyczne 
go po Belgii i Francji Poznański 
Chór Chłopięcy pod dyrekcją 
Jerzego Kurczewskiego, które­
go członkowie korzystając z 
pobytu w okolicy Lokeren wy 
brali się na mecz drużyny Wio 
dzimierza. kubańskiego o pu­
char Belgii ze Standardem 
Lićge wygrany przez gospoda­
rzy 5:3 (0:3). W przerwie spot­
kania grupa poznańskich chłoń 
ców rozmawiała z polskim pił 
karzem, sprawiając mu — jak

Udany start zapaśników w Budapeszcie
W Budapeszcie zakończył się 

międzynarodowy turniej zapaśni­
czy w stylu klasycznym. Na star­
cie stanęli zapaśnicy z Węgier, 
Polski, NRD, CSRS, Bułgarii. Ru­
munii, Jugosławii i ZSRR. Czte­
rech naszych reprezentantów sta­

Argentyna ■ Bułgaria 3:1
Na stadionie Bcca r Juniors w 

Euenos Aires piłkarską reprezen 
tacja Argentyny zmierzyła się z 
drużyną Bułgarii w towarzyskim 
meczu międzypaństwowym. Zwy­
ciężyli gospodarze ,.Mundial-78” 
Argentyńczycy 3:1 (2:1).

Piłkarze Argentyny zaprezento­
wali się korzystniej niż w po­
przednich spotkaniach i odnieśli 
zasłużone zwycięstwo, które — 
przy większej skuteczności —. mo 
gło być jeszcze wyższe. (PAP)

Trudne mecze 
szczypiornistów Grunwaldu
Po trzytygodniowej przerwie 

spowodowanej udziałem polskich 
zespołów w rozgrywkach pucharo 
wych, piłkarze ręczni ekstraklasy 
wznawiają rozgrywki mistrzow­
skie. Szczypiorniści poznańskiego 
Grunwaldu gościć będą w najbliż 
szą sobotę i niedzielę wicelidera 
Hutnika Kraków.

W dotychczasowych rozgryw­
kach mistrzowskich hutnikom wie 
dzie się doskonale, a duży wpływ 
na ich grę .mają kadrowicze: J. 
Gmyrek. A. Kałuziński, R. Gar- 
p’el oraz J. Kozieł. Skuteczne wy 
eliminowanie z gry tych zawodńi 
ków będzie miało wpływ na koń 
cowe wyniki dwóęh , spotkań. 
Szczypiorniści Grunwaldu do tej 

na polu karnym, lecz ponownie 
przegrał bezpośredni pojedynek z 
poznańskim bramkarzem.

W drugiej połowie przewaga 
legionistów jeszcze bardziej wzro 
sła lecz pod bramką Lecha nie do 
chodziło do groźnych sytuacji... 
warszawiacy po prostu grali źle. 
Ich strzały z dystansu były bar­
dzo niecelne, a wszelkie inne pró 
by uzyskania bramki kończyły się 
przeważnie na linii pola karnego. 
Gospodarze próbowali krótkimi 
podaniami wejść na pole karne 
poznaniaków7, co jednak przy do­
brej postawie obrony Lecha nie 
mogło przynieść rezultatu.

W drugiej części meczu ofen­
sywne akcje Lecha należały do 
rzadkości, a ani jedna z nich nie 
zagroziła poważnie bramce Sobies 
kiego. Im bliżej było końca me­
czu, tym lechici bardziej koncen­
trowali się na obronie, by utrzy­
mać korzystny dla siebie rezultat. 
Cel ten udało im się zrealizować, 
w czym udział mają wszyscy za­
wodnicy, imponujący wielką am­
bicją. Szczególne słowa pochwa­
ły należą się jednak Mowlikowi 
i obrońcom.

WIESŁAW ŁUCZAK.

Legia — Lech — 0:0
Górnik — Ruch 2:0
Arka — Szombierki 2:1
Zawisza — Śląsk 2:1
Polonia — Zagłębie 1:1
Stal — Odra 1:0
Widzew — ŁKS 3:0
Wisła — Pogoń 2:0

1. Wisła 26 35:17 28:19
2. Lech 26 32:20 24:21
3. Śłąsk 26 31:21 33:30
4. Stał 26 29:23 31:24
5. Legia 26 28:24 41:27
6. ŁKS 26 27:25 22:23
7. Odra 26 26:26 31:27
8. Arka 26 26:26 24:29
9. Polonia 26 25:27 24:21

10. Widzew 26 25:27 27:31
11. Zagłębie 26 24:28 29:30
12. Szombierki 26 24:28 22:28
13. Zawisza 26 23:29 22:26
14. Pogoń 26 22:30 28:37
15. Górnik 26 20:32 24:?6
16. Ruch 26 19:33 23:34

sam powiedział — dużą radość, 
czym podzielił się m. in. w wy 
wiadzie dla. katowickiego „Spor 
tu” i dla „Gazety Zachodniej”, 
której dziennikarz towarzyszył 
zespołowi w podróży.

W tych dniach nadeszła 
dla chóru J. Kurczewskiego 
przesyłka z Lokeren, a w niej 
— wraz z pozdrowieniami i po 
dziękowaniami za miły doping, 
pakiet zdjęć piłkarza z autogra 
fami dla członków zespołu.

(wig)

nęło na podium zajmując w swo 
ich wagach trzecie miejsca: Wi­
told Małdachowski (52 kg), Stani­
sław Barej (62 kg), Grzegorz Grodz 
ki (68) i Stefan Respondek (100 
kg). (PAP)

Eliminacja turystycznych 
mistrzostw AW

Automobilklub Wielkopolski or­
ganizuje w niedzielę eliminację 
turystycznych samochodowych mi 
strzostw klubu. Rajd pod hasłem 
„Wiosenne harce” przebiegać bę­
dzie w okolicach Poznania ną tra 
sie o długości 60 km. Zgłoszenia 
do rajdu przymuje biuro A W przy 
ul. Mielżyńskiego 16. start do im- 
nrezy nastapi o godz. 10 przed lo 
kalem AW (—) 

konfrontacji przystąpią w swoim 
naj.silniej.szym składzie. Wygranie 
obu spotkań z drużyną krakow­
ską będzie zadaniem bardzo trud­
nym, niemniej leżącym w grani­
cach możliwości zespołu wojsko­
wych, Ewentualne zwycięstwa za­
pewniłyby drużynie trenera Olejni 
czaka umocnienie pozycji w środ­
kowej strefie tabeli a tym samym 
oddalenie się od grupy zespołów 
bezpośrednio zagrożonych spad­
kiem z I ligi.

Obecna sytuacja spowodowała, 
że sobotnio-niedzielne pojedynki 
obu drużyn zapowiadają się bar­
dzo ciekawie, a wyniki tych me­
czów będą miały znaczny wpływ 
na dalszy układ sil w ekstraklasie.

(kar)



© Praca
Przyjmę dozorcostwo, wa 
runek mieszkanie. Oferty' 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 51270g.

Malarzy 1 
zatrudnię, 
in. 20, po

cykliniarzy —
Rycerska 20 

godz. 16.
53151 g

Dziecko, chorego — ob­
darzę opieką w swoim 
domu. Żmigrodzka 36.

52736g

Potrzebna kobieta do 
sprzątania mieszkania 2 
razy ’w tygodniu, przy ul. 
Ściegiennego. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 52642g.

Ślusarza - kowala ze zna 
jomością spawania, ewen 
tualnie rencistę przyjmie 
warsztat. Dąbrowskiego 
158ą,  50641g
Do nowo otwartej 're­
stauracji „Na Skarpie” w 
Rogalinku przyjmę do pra 
cy: kelnerki, pomoce ku 
chenne, kucharzy, szatnia 
rzy. Zgłoszenia u kierów 
nika zakładu,. tel. 132-776

Zaopiekuję się dzieckiem 
powyżej 3 lat u siebie 
przy Dzierżyńskiego 73 m. 
11, Ostrowska godz. 17—19. 

50622g

Małżeństwo przyjmie do­
zorcostwo. Warunek miesz 
kanie. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 50675g

Cholewkarz przyjmie pra 
cę seryjną. Luboń 3, Po­
niatowskiego 8, Paluszak. 
Wiadomość: Poznań, Gło 
gowska 87 m. 18. 50655g
Pracę chałupniczą przyj-

(dojazd autobusem PKS), mę. Oferty „Prasa”, Grun 
50671 g waldzka 19, dla 51506g.

W ZWIĄZku Z BLISKIM URUCHOMIENIEM 
NOWEGO, NAJWIĘKSZEGO W POZNANIU

HOTELU „ORBIS — POZNAŃ”

PRZYJMIEMY DO PRACY
1. KUCHMISTRZÓW, KUCHARZY i UCZNIÓW 

KUCHARSKICH, BUFETÓWE

POMOCE KUCHENNE — WYKWALIFIKOWANE 
i NIEWYKWALIFIKOWANE

3. POKOJOWE

4.

5.

PORTIERÓW HOTELOWYCH, GASTRONOMICZ­
NYCH i ADMINISTRACYJNYCH — także EMERY­
TÓW w niepełnym wymiarze czasu pracy

ROBOTNIKÓW ADMINISTRACYJNO - GOSPODAR­
CZYCH i SPRZĄTACZKĘ

Przyjmiemy również do pracy w CENTRALNEJ PRALNI
HOTELOWEJ ^.ORBIS” 
kańskiej 18 (Zawady)

mieszczącej się przy ul. Dzie-

KOBIETY i MĘŻCZYZN do obsługi maszyn i urzą­
dzeń pralniczych. *

ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE CODZIENNIE

DZIAŁ SpRAW PRACOWNICZYCH Hoteli „Orbis — 
Polonez i Bazar” w Poznaniu (kod 61-714) Aleja Sta- 
lingradzka 54/68, telefon 699-141 w godzinach od
9 do 12, wejście od ulicy Kościuszki.

KIEROWNICTWO PRODUKCJI FILMU „ZMORYkupi lub wypożyczy następujące przedmioty 
© REKWIZYTY:

3.

Meble, lampy, sztychy, ramy, dywany, kilimy, na­
rzuty, zasłony, firanki, obrusy, misy, zastawy stoło­
we, bieliznę pościelową i inne przedmioty wyposaże­
nia mieszkań i biur, a także osobistego użytku 
z lat 1900—1930.
Zabawki z lat 1900—1930.
Przybory szkolne,- albumy, czasopisma z łat 1900— 
1920.

© KOSTIUMY:
1. Odzieży swetry, nakrycia głowy, obuwie: damskie, 

męskie i dziecięce (7—15 lat) z lat 1910—1930.
2. Laski, parasole, torby, sakwojaże.
3. Ozdoby z piór.

Chętnych do sprzedaży lub wypożyczenia, prosimy o oso­
biste zgłoszenie się wraz z przedmiotami, w dniu 2. IV. 1978 
roku w godz. 10—18 oraz w dniu 3. IV. 1978 r. w godz. 14—18 
na terenie kortów AZS, ul. Noskowskiego 25 — Poznań.

684-K2

Pokój małżeństwu, odstą 
pię. Lemierzycka 10 (Smo
chowice). 53020g

; Małżeństwo po studiach, 
j członkowie SM poszukuje 
j pokoju lub pokoju z kuch 
nią. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19, dla 51440g.

Przyjmę wspólnika » n- 
prawnienlami, do war­
sztatu metalowego i gal- 
wanlzacji. oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
51336g.

Małżeństwo bezdzietne, 
członkowie SM poszuku­
ją pokoju. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
50508g.

Szukam garażu w okolicy 
ul. Przybyszewskiego. Te 
lefon 67-29-05, po godz. 17. 

5223i4.g

O Nieruchomości
Kupię domek 4-pokojowy 
lub trzy, z małym ogród­
kiem pod Poznaniem. Po 
średnicy wykluczeni. Ma 
ria Giełzak, 61-015 Po­
znań, ul. Urwista 9.

50809g

Przyjmę zamówienie na 
wykonanie pustaków 
ściennych, stropowych, 
nadproży, stopków ogro­
dzeniowych. Zakład Beto 
niarski, Sawicki, Wscho-
wa, Tylna 16. 403p
Anteny telewizyjne 1 
UKF, instaluje WUSP. 
Tel. 67-90-84, godz. 10—12,
Anioła. 51852g

Różne Matrymonialne

Poszukuję solidnych do­
stawców branży galante- 
ryjno - odzieżowej i skó­
rzanej. Tel. 22-25-94.

52351 g

Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo”, 61-.707 Po­
znań, .Libelta 29 — koja­
rzy szczęśliwe małżeń­
stwa. Czynne godz. 15—19.

56301g

Pracownicy poszukiwani

Małżeństwo podejmie pra 
cę w hodowli w gospodar 
stwie spółdzielczym (RSP) 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 50704g.

Płaszcz damski skórzany, 
nowy, wzrost 165, szczup­
ły kupię. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
50678g.

Odstąpię działkę pracow­
niczą przy ul. Leszczyń­
skiej „Swierczewo”. Zgło 
szenia Kluczborska 7 m. 4. 

5O519g

© Kupno
Wytnij — zachowaj! Sta­
re monety srebrne, srebr 
ne łyżki naczynia, cukier 
nice, kufel, lampę, zegar, 
świeczniki, szablę , figu­
rę, różne starocie, kupię. 
Jastrzemski, Umińskiego 
7a m. 30, Wilda. 52801g

Meble przedwojenne ku­
pię. Oferty „Prasa”, Grun 
Ayaldzka 19, dla 50582g.

Ciągnik C-330 lub C-328 
kupię. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 50434g.

Kryształy, ceramika, duży 
wybór. Poznań, Długa 7

Adler. 51982g

Sprzedam akordeon — 
„Horsz”, 120 bas. Skal­
mierzyce, Kaliska 82, tel.

Maszynę overlok i dziur­
karkę kupię. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
5063 6g.

Kupię tokarkę do drew­
na i zgrzewarkę do folii. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 5O585g.

261. 5110«g

0 Lokale

Kupię piec cukierniczy 
elektryczny. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
50538g.

Łapki karakułowe czarne 
błam lub używane futro 
względnie skórki karaku 
łowe kupię. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
50754 g.

Zamienię mieszkanie 2 po, 
koję 40 m», piece akumu­
lacyjne, łazienka, okoli­
ca Łazarza — na pokój z 
kuchnią w okolicy Wi- 
niar. Oferty „Prasa” -Ł 
Grunwaldzka 19 dla 49752g

Kandydaci 
Pokojowe 
Portierzy i

do gastronomii

robotnicy

pokój 19 
pokój 18 
pokój 28

tel.
tel.
tel.

W dniu 28 marca 1978 roku zmarł

inż. ADAM DZIENNIK
członek „Wici”, żołnierz Batalionów Chłopskich, 
działacz ludowy, członek Rady Naczelnej SL, 
działacz Wielkopolskiego Towarzystwa Kółek 
Rolniczych i spółdzielczy, organizator i .sekre­
tarz Woj. Związku „Samopomocy Chłopskiej” 
w Poznaniu, długoletni pracownik spółdzielczoś­
ci mięsnej, mleczarskiej, ogrodniczej i prze­
mysłu spożywczego, emerytowany dyrektor 
Poznańskiej Składnicy Wyrobów Tytoniowych.

Przyjaciele 1 towarzysze

walki i pracy.

^47g

Dnia 29 marca 1978 r., przeżywszy ‘ lat 72, 
zmarła po ciężkich cierpieniach moją kochana 
żona i matka

MARIANNA ALEJSKA
z domu Ratajczak

Pogrzeb odbędzie się. w sobotę, 1 kwietnia br. 
o godz. 10.50 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążeni

mąż i syn

Os. Piastowskie 18. 53047’g

t Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
29 marca 1978 r. zmarł po ciężkich i długich 

cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., mój 
kochany mąż, syn, brat, zięć, szwagier i wu­
jek, przeżywszy lat 57, śp,

ZYGMUNT PIĄTEK
mgr chemii

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 4 kwietnia 
br. o godz. 11.55 na cmentarzu junikowskim.

/
W smutku pogrążona

żona z rodziną

Ul. Grunwaldzka 37 B m. 16. 53106g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
marca 1978 roku zmarł

i troskliwy ojciec, 
lat 83, śp.

nasz ukochany
teść i dziadek, przeżywszy

wewn. 14-28
wewn. 14-29
wewn. 14-19

882-K1

DIONIZY KRĘGIELSKI
Pogrzeb odbędzie się

3 kwietnia br. o godz. 
nikowskim.

w poniedziałek, dnia
11.55 na cmentarzu ju-

W smutku pogrążona

córka z rodziną

Al. Marcinkowskiego 27 m. 13. 1268-U3

tDnia 22 marca 1978 roku zmarł nagle w wie­
ku lat 66 mój mąż, ojciec' i dziadek, śp.

EDMUND NOWICKI
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

3 kwietnia br. o godz. 12.30 na cmentarzu ju­
nikowskim, <-

o czym zawiadamia 
żona z dziećmi 

1269-U3

Kupię przednią szybę 
oraz części Fiata 1800 lub 
1500 L typ włoski, rok 
1962. Tel. 32-14-08. 50539g

Kupię przedwojenne meb 
le, obraz. Oferty ..Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
50550g.
Kupię mikę 3 kg. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 5O551g.

Dnia 23 marca 1978 roku zmarła nasza serde­
czna koleżanka

IRENA KOWALSKA
Żegnając Ją z głębokim żalem Rodzinie Zmar­

łej wyrazy współczucia — składają

koleżanki i koledzy 
z Instytutu Technologii Drewna 

w Poznaniu.

W dniu 28 marca 1978 r<#ku zmarł

inż. ADAM DZIENNIK
nasz były długoletni dyrektor.

53O42g ■

0 Sprzedaż
Sprzedam 
„Vermona

nagłośnienie
600

perkusję ,,Everplay'
oraz
Po-

znań. Dąbrowskiego 100 
m. 6 . 50436g
Stary obraz sprzedam, 
tel. 554-27. 5O474g
Sprzedam nowy kożuch 
damski. Tel. 20-29-62.

49782g‘

Żegnamy Go z żalem, a Rodzinie Zmarłego 
składamy wyrazy głębokiego współczucia.

Dyrekcja i pracownicy 
Poznańskiej Składnicy Wyrobów Tytoniowych 

w Poznaniu.

1251-K3

W dniu 29 marca 1978 r. zmarł nagle w 53 ro­
ku życia, nasz ukochany ojciec i dziadek

TEOFIL OBST
emerytowany major Milicji Obywatelskiej.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 1 kwietnia br. 
o godz. 12.15 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Poznań, Kalisz, Ostrów Wlkp. 53025g

tDnia 29 marca 1978 roku zmarła po ciężkich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 

w wieku 80 lat nasza kochana mama, teścio­
wa, siostra, babcia i prababcia, śp.

MARIA BUCZEK
z domu Przewoźniak

Pogrzeb
3 kwietnia 
kowskim.

odbędzie się w poniedziałek, dnia
br. o

W

Ul. Kościelna 31

godz. 13.05 na cmentarzu juni-

głębokim smutku pogrążona
RODZINA

m. 16. 1267-U3

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
29 marca 1978 roku odszedł od nas, opatrzo­

ny Sakramentami św., przeżywszy 72 lata, nasz 
najdroższy mąż, ukochany ojciec, teść i dzia­
dek, człowiek pełen szlachetności i dobroci, śp.

JAN ZAWIEJSKI
magister praw, 

emerytowany długoletni sędzia 
Sądu Wojewódzkiego w Poznaniu, 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 1 kwietnia br. 
o godz. 11.10 na cmentarzu górczyńskim.

W wielkim smutku pogrążeni

żona, córka i syn z rodzinami

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Ul. Rycerska 18 m. 9. 53060g

Zamienię mieszkanie dwu 
pokojowe, kwaterunko­
we, nowe budownictwo, 
na większe, oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
52802g.

„S P O Ł E M” WSS ODDZIAŁ PRODUKCJI 
w POZNANIU, ul. Grunwaldzka 55 w związku 
z uruchomieniem nowoczesnego zakładu pro­
dukcji garmażeryjnej przy ul. Wilczak zatrud­
ni zaraz:

— kucharzy
— masarzy
— pomoce kuchenne
— palaczy
— elektromonterów
— prac, obsługi urządzeń chłodniczych
— stolarzy
—. instalatorów urządzeń wodn.-kanaliz.
— sprzątaczki
— portierów - rewidentów’
— magazynierów

Jednocześnie Oddział zatrudni:
— pomoce w produkcji piekarskiej i ciast­

karskiej
— pracowników przy produkcji napojów 

bezalkoholowych
Pracownikom gwarantujemy:

— ulgowe wyżywienie,
— pomoc materialną w zakwaterowaniu,
—- świadczenia socjalne w szerokim zakre­

sie,
— różne formy podnoszenia kwalifikacji.
Warunki pracy i płacy do omówienia w Dzia­

le Służb Pracowniczych .Oddziału w Poznaniu, 
ul. Grunwaldzka 55, barak 18, pokój nr 19, te-
lefon 675-681 w. 42. 785-K1

Wynajmę lub kupię po­
mieszczenie na poddaszu 
lub w suterenie nadające 
się do zamieszkani^, mo­
że być do remontu. Ofer 
tv „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 01437g.

Komunikat

tz głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
28 marca 1978 r. przestało bić serce mojego 

ukochanego, nigdy niezapomnianego małżonka, 
brata, szwagra, wujka i przyjaciela, opatrzone­
go Sakramentami św., śp.

WINCENTEGO BURLAGI
mistrza grawersko-stemplarskiego,

kombatanta wojny światowej, członka
ZBoWiD, działacza społeczno - wychowawczego 
w Izbie Rzemieślniczej

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 1 kwietnia 
1978 r. o godz. 13.30 na cmentarzu górczyńskim.

Msza św. żałobna odbędzie się w dniu pogrze­
bu o godz. 17 w_ kościele parafialnym Jana 
Kantego.

W głębokim smutku pogrążona 
żona z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Poznań, ul. Sowińskiego 3a.

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, te dnia
28 marca 1978 r. zmarł mój najdroższy mąż, 

ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lait 62, śp.

SZCZEPAN KUBIAK
Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby w so­

botę, dnia 1 kwietnia o godz. 10, msza św. w ko­
ściele parafialnym o godz. 10.30, a następnie 
pochowanie na cmentarzu parafialnym w So­
bocie.

W smutku pogrążone 

żona i rodzina

Bytkowo, gm. Rokietnica. 1292-U3

+ Dnia 9 marca 197® r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św„ przeżywszy lat 84, nasza 

ukochana matka, babunia, teściowa i ciocia^ śp.

KLEMENTYNA FRANCISZKA 
MENIHOLD

z domu Andrzejewska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 1 kwte-
tnia o godz. 12.50 na cmentarzu

O bolesnej stracie

córki z synem i

Ul. Dzierżyńskiego 119 m. 21.

junikowskim.

zawiadamiają

rodziną

H265-U3

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
28 marca 1978 roku zmarła nasza ukochana 

siostra i szwagierka, śp.

MARIANNA KACZMAREK
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 3 kwie­

tnia br. o godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim.
Stra p1 o n a

siostra z mężem i rodziną
1264-U3

tDnia 29 marca 1978 roku zmarła nasza ko­
chana żona, matka, teściowa i babcia, śp.

HELENA HIRSZ
z domu Stelmach

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 1 kwietnia br. 
o godz. 13 na cmentarzu w Kleinie.

W smutku pogrążony 
mąż z rodziną

126B-U3

OBNIŻENIE CIŚNIENIA WODY
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Wodociągów 
i Kanalizacji w Poznaniu — uprzejmie zawia­
damia, że w związku z koniecznymi pracami 
konserwacyjnymi na urządzeniach uzdatniania 
wody — dnia 1. IV. 1978 r. od godz. 22, do 2. IV. 
1978 r. godz. 12 — nastąpi

ZNACZNE OBNIŻENIE CIŚNIENIA WODY 
w sieci wodociągowej.

Mieszkańców dzielnic peryferyjnych i wyżej 
położonych oraz zakłady przemysłowe, prosi­
my o zabezpieczenie sobie odpowiednich zapa-
sów wody. 1077-K1

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
28 marca 1978 roku zmarła po długich i cięż­

kich cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 
moja najdroższa żona, matka, teściowa i bab­
cia, przeżywszy lat 45, śp.

ŁUCJA BARTKOWIAK
z domu Gąsiorowska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 1 kwiet­
nia br. o godz. 10.35 na cmentarzu górczyńskim.

Strapiony

mąż z rodziną

Ul. Ognik lla m. 4. 1205-U3

tz głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
28 marca 1978 r. zakończył swój pracowity 

i pełen poświęcenia żywot, przeżywszy 72 lata, 
mój najdroższy mąż, nasz kochany ojciec, 
teść, dziadek i pradziadek, śp.

STANISŁAW PLENZLER
Msza św. pogrzebowa 

kościele parafialnym w 
o godz. 14, po czym 
w Wirach.

zostanie odprawiona w 
Lasku, dnia 1 kwietnia 
pogrzeb na cmentarzu

smutku pogrążona

żona

Luboń, ul. Kręta 17.
z dziećmi i rodziną

1261-U3

t z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
29 marca 1978 r. zmarła, opatrzona Sakra­

mentami św., nasza najukochańsza mamusia, 
teściowa, babunia, prababunia 1 ciocia, prze­
żywszy 92 lata, śp.

ANTONINA SIKORSKA
z domu Weinert

Msza sw. żałobna odprawiona zostanie w po­
niedziałek. 3 kwietnia br. o godz. 7.30 w koście­
le parafialnym Bożego Ciała, po czym pogrzeb 
o gqdz. 11 na cmentarzu junikowskim.

, W smutku pogrążana

RODZINA
Autobus podstawiony będzie o godz. 10, ulica

Gwardii Ludowej 19. 53062g

+ Dnia 29 marca 1978 r. zmarł nagle, przeżyw­
szy lat 76, mój najdroższy mąż, nasz uko­

chany ojciec, dziadek i pradziadek

FRANCISZEK DUDZIAK
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 3 kwiet­

nia br. o godz. 9.50 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogfążona

żona z rodziną
Ul. Grottgera 5 m. 5. 53092g
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Słońce: 5.30—18.23

R TEATR¥ ~1
OPERA — g. 19 „Sen nocy let­

niej”.
MUZYCZNY.— g. 19 „Wesele 

Fonsia”.
NOWY — g. 19 „Czerwony ko­

gut leci wprost do nieba”; SCENA 
NOWA — g. 21.30 Rzecz pt. „Ak-

KABARET TEY (ul. Woźna 44) — 
g. 18, 21.30 „Zbiórka, czyli z rol­
nictwem na „Tey”.

L" ' KIWA ~1
KDF MUZA — g. 10, 12.30 , Świat 

dzikiego zachodu” (USA 15 ”), g. 
15.30, 17.45 „Od siedmiu Wzwyż” 
(USA 18 1.), g. 20 KIF (s. zamkn.).

KDF PAŁACOWE — g. 15.30, 20 
,,Portret Shunkin” (jap. 18 1.), g. 
17.30 — s. zamkn.

APOLLO — g. 10, 12, 13.45 „Ebi- 
rah — potwór z głębin” (jap. 12 
1.), g. 15.30, 19.15 „Żołnierze wol­
ności” (cz. III i IV — stereof. na 
taśmie 70 mm — poi.-radź. 12 1.).

BAŁTYK — g. 10, 1-2.30, 15.30, 18 
20.15 „Skrzydełko czy nóżka” (fr. 
b.o.).

GONG — g. 10, 12, 14, 16, 13, 20 
„Akcja pod Arsenałem” (poi. 12 
1.).

GRUNWALD — g. 17 „Gehenna” 
(poi. 12 1. — arcnlw.), g. 19 „Dzień 
szakala” (ang. 15 1.).

GWIAZDA — g. 10.30 „Ostatni 
seans filmowy” (USA 18 1.), g. 13, 
15.30, 18, 20.15 „Omen” (ang. 18 1.).

KOSMOS — g. 17.30 „Kolumna 
Trajana” (rum.-wł. b.o.).

MALTA — g. 16 „Flip i Flap w 
Legii Cudzoziemskiej” (RFN b.o.), 
g. 18 „Sprana Gorgonowej” {poi. 
18 1.).

MINIATURKA — g. 15.30 „Ter­
ror Mechagodzilli” (jap. b.o.), g. 
17.15 „Asy przestworzy” (ang. 15 
L), g. 20 — s. zamkn.

OSIEDLE —. g. 15, 17 „Cyrk w 
cyrku” (radź, b.o.), g. 19 „Dagny” 
(poi. 15 1.).

PANCERNIAK -r g. 17 „Dziew­
czyna na miotle” (czech. b.o.), g. 
19.30 „Niewinne” (wł. 18 1.).

RIALTO — g. 10, 12.30, 15.15,
17.30, 20 „Kobra” (jap. 18 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15 
„Godzilla contra Giean” (jan. 12 
1.), g. 17, 19.30 „Diabli mnie biotą” 
(fr. 15 1.).

TĘCZA — g. 15.30 „Złoto dla 
zuchwałych” (jug. b.o.), 18, 20
„Rok święty” (fr. 15 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.30, 16.30, 18.45 „Powrót różo­
wej pantery” (ang. 12 1.).

WILDA — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Taksówkarz” (USA 18 1.).

WRZOS (Mosina) — g. 17, 19 
„Cenny depozyt” (fr. 12 1.).

FOTOPLASTYKON — g. 13—18 
„Wycieczka do szekspirowskiego 
Stradfordu”.

Zoo — ul. Krańcowa i ul. 
Zwierzyniecka od g. 9 do zmroku.

SZPITALE: interna — ul. Mic­
kiewicza 2: okulistyka, chirurgia 
—ul. Garbaty 17; chirurgia dziecię 
ca — ul. Krysiewicza 7; laryngo- 
loyia, neurologia — ul. Przyby­
szewskiego 49.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu: ul. 
Chełmońskiego 20 — tel. 66-00-66, 
nagłe zachorowania w domu, po­
rady lekarskie, tel. 637-35; wypad­
ki uliczne i w miejscach publicz­
nych — tel. 999.

Podstacje: ul. Bukowa 1, tel. 
32-12-61; Osiedle Piastowskie 16. 
tel. 722-24: ul. Ugory, tel. 205-431. 
ul. Kościuszki 103, tel. 544-44,. T n- 
boń, tel. 123-399; Swarzędz, tel. 
359-544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn­
ny codziennie, g. 7—22, tel. 989.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
od g. 15.30 do 7.30. al. Marcinków 
skiego — dyżuruje lekarz psychia­
tra. Porady prawne głównie z za­
kresu prawa rodzinnego, opiekuń­
czego, leczenia odwykowego i 
chorób społecznych tel. 522-51, 
czynny w wyżej podanych godzi­
nach. W niedziele i święta obie 
placówki czyńne cała dobę.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142, Główna 92. 
Dzierżyńskiego 349. Kórnicki 24 
Mickiewicza 22, Słowiańska. Sta- 
rołęcka 1, Głogowska 107/109, al 
Marcinkowskiego 11 (całą dobę). 
g Mi J

PROGRAM I: 6.25 Sygnały dnia; 
9.05 Cztery pory roku z Łodzi; 
11.25 Niezapomniane stronice: 
„Granica” — fragm. pow.; 11.40 
Tu Radio Kierowców; 12.25 Mo­
zaika polskich melodii; 13 Stara i 
nowa muzyka wojskowa; 13.25 We 
sele na Mazowszu; 13.40 Kącik me 
lomana — muzyka rosyjska; 14 
Studio „Garna” (ok .g. 14.05 Tnf.
dla kierowców): 14.20 Studio Re­
laks; 14.25 Studio „Gama”; 15.05 
Korespondencja z zagranicy; 15.10 
Studio „Gama” (ok. g. 15.45 Inf.
dla kierowców); 13 Tu Jedynka;
17.39 Radiokurier — aud. inf. SM; 
18.33 Koncert źvczeń: 19.15 War­
szawska Ork. PR i TV pod dyr. 
J. Pruszaka i S. Rachonia; 19.40 
Śpiewający aktorzy; 20.05 Ork. 
Symf. w Chicago w nagraniach 
popularnych; 20.30 Melodie, do 
których chętnie wracamy; 21.18 
Fecital J. Marchwi^skiego; 22.23 
Łódź na muzycznej antenie; 23 
Wi*a Was Polska — magazyn.

Wiadomości: 0.01, 1, 2. 3. 5, G, 9, 
10. 11. 12.05. 15. 19, 20. 21, 22.

PROGRAM II: 8 Dialogi i zbli­
żenia; 9.30 My 78 — aud. SM; 9.40 
Dla przedszkoli: „Co to znaczy 
«Kum?»” — aud. słowno-niuz.; 
10 „Myśl współczesna” — „Ekos- 
pazm”: 10.30 Duet gitarowy Ellis 
— Pass; 10.40 Sprawy codzienne; 
11 Koncert muz, operowej; 11.35 
Pos ęn w gospodarstwie domowym; 
11.45 Muzyka spod strzechy; 12 05 
Czas dobrych gospodarzy; 12.25 
„Wszystko” — fragm. opow.- 12 ,45 
Tańce dawnej Warszawy: 13 wo­
kół spraw ntsze^o stołu; 13Ą5 
Śpiewa sofijski chór „Madrygał’";

Program rozwoju kultury w Poznańskiem

Rozpoznanie potrzeb
instytucji artystycznych

Modernizacja ulicy Świerczewskiego

Znaczna część poznańskich instytucji ar­
tystycznych ma siedziby ciasne i nie­
funkcjonalne. Na przykład Teatr Muzy 

czny zajmuje pomieszczenia zupełnie dla nie 
go nieodpowiednie (niewielka widownia, pry 
mitywna scena, brak sali prób, magazynów, 
pracowni). Zaplecza scenicznego z prawdziwe 
go zdarzenia potrzebują także: Opera, Teatr 
Polski, Wielkopolska Orkiestra Symfoniczna. 
Filharmonia natomiast czeka na własną salę 
koncertową i pomieszczenia służące do prób.

Ten, niepełny zresztą, zestaw potrzeb loka 
lewych poznańskiej kultury odsłania jedno­
cześnie jeden z głównych hamulców jej raz 
woju i uświadamia też to, jak trudno go usu 
nąć. Dobrze, że ten niełatwy problem uznano 
za ważną społecznie sprawę. W programie roz 
woju kultury w Poznańskiem przewiduje się 
m.in. takie przedsięwzięcia, jak:

— inwentaryzacja potrzeb lokalowych instytucji 
artystycznych;

— ustalenie kolejności zaspokajania tych potrzeb 
w zależności od dorobku instytucji oraz rangi peł 
nionych przez nie funkcji wychowawczo-społecz- 
nych; <

— rozważanie możliwości utworzenia zaplecza 
warsztatowego i magażynów — wspólnych dla poz 
nańskich teatrów.

Program ustala także, że do końca czerwca 
br. ma być dokonany w Poznańskiem prze­
gląd i spis wszystkich sal i dużych pomiesz­
czeń, niezależnie od tego kto nimi dysponu- 
pe. Prace te podjęto z myślą o tym, by zapew­
nić bardziej racjonalne niż dotychczas wyko 
rzystanie lokali przez placówki kulturalne. 
Być może akcja ta pozwoli również „odnaleźć” 
pomieszczenia, które nikomu nie służą, choć 
mogłyby stanowić miejsce pracy dla ludzi kul 
tury.

Rozwój i poziom działalności instytucji ar 
tystycznych zależy nie tylko od warunków 
lokalowych. Decydujące znaczenie mają ka­
dry — ich liczebność i kwalifikacje. Podejmu

jąc ten problem, w programie rozwoju kultu 
ry w Poznańskiem postuluje się reorientację 
zadań szkolnictwa artystycznego, dostosowa­
nie treści edukacji głównie do potrzeb tych 
instytucji, które reprezentując najwyższy po­
ziom ideowo-artystyczny nadają ton życiu kul 
turalnemu.

Kolejny postulat dotyczy rozszerzenia programów 
szkół artystycznych. Chodzi m.in. o to, by pełniej 
uwzględniały one potrzeby muzyki i sztuki estra­
dowej. Dotychczas nie kształci się odpowiedniej 
liczby odtwórców w tej dziedzinie. Cieszy się ona 
wszakże niezwykłą popularnością wśród publicz­
ności. Jest tedy rozwijana często za sprawą wyko 
nawców zdolnych tylko do chałtury. Program roz 
woju kultury podkreśla również konieczność kształ 
cenią w takich nieprofesjonalnych dotychczas sps 
cjalnościach, jak popularyzator kultury i sztuki, 
organizator działalności kulturalnej, krytyk twór­
czości artystycznej. Być może kwestią tą zaintere 
suje się także nowo powołany Instytut Kulturozna 
wstwa U AM.

Kontynuację postulatu kształcenia w no­
wych specjalnościach organizatorskich, popu 
laryzatorskich i pedagogicznych stanowi inte 
resujący model edukacji takich kadr przez 
instytucje artystyczne (jakby analogia zawo­
dowego szkolnictwa przyzakładowego). Kon­
kretniej mówiąc, chodzi o to, by instytucje 
reprezentujące wysoki poziom artystyczny i 
organizacyjny, uzyskiwały uprawnienia (i o- 
czywiście, niezbędne środki) do przysposobię 
ni a absolwentów szkół średnich i wyższych 
do pełnienia funkcji organizatorsko-populary- 
zatorskich.

Większość problemów związanych ze zmia­
nami dotychczasowego systemu przygotowy­
wania kadr dla instytucji artystycznych wy­
maga decyzji ministerialnych. Ośrodek poz­
nański może wszakże sprecyzować projekty 
tych zmian i próbować niektóre z nich tirze 
czywistniać — siłami uczelni i środowisk ar 
tystycznych.

M.Ł.

Nie dotarło?
W jednym z lutowych nu­

merów „Głosu”, wicedyrektor 
poznańskiego WPK — An­
drzej Rejmoniak poinformo­
wał autorytatywnie o 
pewnych zmianach, które 
wprowadzono, by usprawnić 
komunikację miejską. Posta­
nowienia te dotarły do czytel­
ników, ale — niestety — nie 
do wszystkich pracowników 
WPK.

jedną z owych zmian jest 
pozbawienie „statusu’’ służbo­
wego — miejsca po prawej 
stronie kierowcy w autobusie. 
Oznacza to niedwuznacznie, że 
pasażerowie mogą z niego ko­
rzystać swobodnie, bez uzależ­
niania tego od decyzji kierów 
cy.

Postąpił tak jeden z na­
szych czytelników. Kilka mi­
nut po godz. 15 wsiadł na ul. 
Składowej do autobusu linii 
„C” (numer boczny 1585) i za­
jął — świadomy owego prawa 
— miejsce po prawej stro­
nie kierowcy. Wywołało to 
spontaniczne oburzenie tego 
ostatniego, wyrażone w for­
mie daleko odbiegającej od 
powszechnie uznanej za kul­
turalną. Ponieważ zanosiło się 
na większą awanturę a ponad­
to kierowca oświadczył, że nie 
ruszy dopóki nie będzie zwol­
nione to miejsce — czytelnik 
ustąpił, nie chcąc narażać re­
szty pasażerów na czekanie w 
przepełnionym autobusie.

Sądzimy jednak, że nie taki 
będzie ostateczny epilog owe­
go incydentu, (res)

13.35 Ze wsi i o wsi; 13.50 K. Kur 
piński — 2 Uwertury; 14.10 Wię­
cej, lepiej, nowocześniej; 14.25 Tu 
Radio Moskwa; 14.45 Muzyka Te* 
lemanna; 15.20 B. Bartok: Mikro- 
kosmos; 15.30 Studio Plus — pro­
gram dla dziewcząt i chłopców; 
16.10 Koncert życzeń miłośników 
muzyki poważnej; 16.40 Magazyn 
informac.; 16.50 Radioexpress; 17 
„Południowe rytmy; 17.20 „Jawny 
radca” — opow. J. Leżachowskie- 
go; 17.40 Rep. literacki pt. „Leś­
na konna”; 18 Śpiew chóralny; 
18.25 Plebiscyt Studia „Gama”; 
18.40 Ludzie, wśród których żyje- 
my; 19.05 Poezja i muzyka; 19.30 
„Rosyjska ziemia” — odtworzenie 
recitalu Emila Gilelsa; 20.49 Dys­
kusja literacka; 21.09 H. M. Górec 
ki — Muzyka staropolska; 21.40 
A. Vivaldi: Magnificat do tekstu 
kantyku z Ewangelii św. Łukasza; 
22 Teatr PR — dwa słuchowiska: 
„Przed kolacją” i „Pamiątka po 
bohaterze”; 22.50 Mozart) 6 wana 
cji na skrzypce i fortepian; 23 
„Granice jazzu”; 23.35 Co słychać 
w święcie; 23.40 Muzyka.

Wiadomości: 4.39, 5.30, 6.20, 7.30, 
8.20, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30.

PROGRAM III: 8.05 Co kto lu­
bi; 9 „Życie przed sobą” — ode. 
pow.; 9.10 Klasycy swingu — Ar- 
tie Shaw; 9.30 Nasz rok 78; 9.45 P.
Hindemith — Sonaty na zespół in „Sprawdzanie

Młodzież i literatura

Laureaci konkursu „Ja i mój świat”
Pierwszy konkurs Małych Form Literackich, ogłoszony przez 

Miejską Bibliotekę Publiczną im. E. Raczyńskiego, Osiedlowy Dom 
Kultury „Pod Lipami” i redakcję „Głosu Wielkopolskiego”, spot­
kał się z zainteresowaniem młodzieży poznańskich szkół ponad­
podstawowych. Wpłynęło 120 prac, wśród których połowę — obok 
opowiadań, fragmentów powieści, reportaży, esejów — stanowiła 
poezja. Młodzi pisali o miłości, przyjaźni, sporcie, nauce.

Jury pod przewodnictwem Ewy Najwer I nagrodę przyznało Pio­
trowi Ratajczakowi z II Liceum Ogólnokształcącego w Poznaniu, 
dwie równorzędne nagrody II — Barbarze Goerke (również z II. 
LO) i Henrykowi Ritterowi ze Strykowa Poznańskiego. Trzy rów­
norzędne III nagrody otrzymali: Maciej Sikorski z II Liceum Ogól­
nokształcącego, Katarzyna Walerych i Grażyna Kapela — obie 
z VI LO w Poznaniu. Ponadto wręczono 6 wyróżnień.

W Klubie „Pod Lipami" dla nagrodzonych i wyróżnionych lau­
reatów powstanie Klub Literacki, w którym będą oni mogli pre­
zentować swą twórczość, dyskutować o literaturze i doskonalić 
swoje umiejętności literackie, (bg)

„Drzwi otwarte” w
Kolejna poznańska uczelnia — 

Akademia Rolnicza — organizuje 
„otwarte drzwi” dla kandydatów 
na studentów pierwszego roku stu 
diów.

W nadchodza.cą niedzielę przy ul. 
Dąbrowskiego 159 o godz. 10 roz- 
pocznie się spotkanie na Wydziale 
Ogrodniczym. 7 'kwietnia o godz. 
11 w Collegium Maximum przy ul. 
Wojska Polskiego 28 spotkają się 
kandydaci na Wydział Melioracji. 
Wydział Technologii Żywności (ul. 
Wojska Polskiego 28) organizuje 
spotkanie 8 kwietnia o godz. 10. 
Wydział Zootechniki zaprasza 13 
kwietnia o godz. 10 do Collegium 
Maximum przy ul. Wojska Pol­
skiego 28. 14 kwietnia „otwarte 
drzwi” odbędą się na wydziałach:

strumentów dętych i fortep.; 10.35 
Kiermasz płyt wytwórni Melodia; 
11 Życie rodzinne; 11.30 W tonacji 
trójki; 12.25 Za kierownicą; 13 Po 
wiórka z rozrywki; 13.50 „Aecjusz 
ostatni Rzymianin” — ode. pow.; 
14 Mistrzowie batuty — F. Reiner; 
15.05 Wokół włoskiej piosenki; 
15.40 Rozszyfrowujemy piosenki; 
16 Rep. pt. „Jubileusz przy og­
nisku”; 16.20 Muzykobranie; 16.45 
Nasz rok 78; 17.05 Muzyczna pocz 
ta UkF; 17.40 Studio Nagrań; 18.10 
Polityka dla wszystkich; 18.25 
Czas relaksu; 19 Pow. w wyd. 
dźw.: „Królowie przeklęci”: 19.35 
Opera — K. W. Gluck: „Orfeusz 
i Eurydyka”; 19.50 „Życie przed 
sobą” — pow.; 20 Blues wczoraj 
i dziś; 29.30 Nieznane o znanych 
— Marvjka — rzecz o autorce 
„Nocy i dni”: 21 Spotkanie w stu 
dio — K. Wiłkomirski; 22.08 Śpie­
wa Barry Manilow; 22.15 Trzy 
kwadranse jazzu — dyskografie; 
21 Nowe tomiki poetyckie — Z. 
Szymański; 23.05 Między dniem a 
snem. '

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 10.30, 12, 
15. 17. 19.30. 22.
. PRO0GRAM IV: 6.45 Radio- 
express; 7.45 Muzyczny tydzień 
Poznania; 8 Zespół Tramera; 8.10 
R-TV Szkoła Średnia dla Pracu­
jących — Metodyka *sem. II): 

własnych wiado-

Akademii Rolniczej
Mechanizacji Rolnictwa (godz. 10, 
ulica Wojska Polskiego 55), Leś­
nym (godz. 11, w Collegium ,Maxi- 
mum przy ulicy Wojska Polskiego 
28) i Technologii Drewna (godz. 10 
w budynku wydziału przy ulicy 
Wojska Polskiego 28). Spotkanie 
dla kandydatów na Wydział Rol­
ny odbędzie się 15 kwietnia w 
Collegium Maximum (sala C) przy 
ulicy Wojska Polskiego 28.

W uczelni czynny będzie także 
telefoniczny punkt konsultacyjny. 
Pod numerem telefonu 201-241 
(wewn. 15 i 31) w dniach od 2 do 
15 kwietnia w godzinach od 14 do 
20 kandydaci na studia uzyskają 
wszystkie informacje, które pomo­
gą im podjąć decyzję o wyborze 
kierunku dalszej nauki, (zr) 

mości i umiejętności”; 8.25 Anto­
logia sonaty fortepianowej; 9 Dla 
ki. III i IV (wych. muz.): „Blasza 
na rodzina”; 9.2# Podróże muzycz 
ne po kraju; 9.40 Dla przedszkoli: 
„Co to znaczy «Kum»? — aud. 
siowno-muz.; 10 Dla ki. VII (wych. 
muz.): „Błękitne i zielone dni”; 
10.20 T. Albinoni: Concerto „San 
Marco”; 10.30 Estrada przyjaźni; 
11 Dla szkół średnich (wych. muz.); 
„Przewodnik po orkiestrze”; 11.30 
Artyści bułgarscy interpretują 
Wagnera; 12.05 Czas dobrych go­
spodarzy; 12.25 Giełda płyt; 13 
Jez. rosyjski; 13.15 Białoruski 
chór ludowy; 13.25 Nie tylko dla 
słuchaczy w mundurach: „Prawo 
rozwoju ’ społecznego”; 13.50 Tu 
Studio Stereo (ogólnop.); 14.15 
Tu Studio Stereo c.d.; 15.05 Por­
tret pisarza Janusz Meissner; 15.40 
Książki, do których chętnie wra­
camy: „Szaleństwo Almayera” — 
fragm, pow.; 16.05 Jęz. łaciński; 
16.25 Szkoła mistrzów: 16.40 Aud. 
sportowa; 16.50 Radioexpress; 17 
Artyści Poznania; 17.15 (\ud.
oświatowa; 17.25 Program stereof. 
— W pogodnym nastroju; 17.55 
Poznański koncert życzeń; 18.25 
Kalejdoskop nauki; 19 O zdrowie 
człowieka: „Jak się odzwyczaić od 
palenia”; 19.15 Jęz. angielski; 19.30 
Konc. symf.; 21/0 Nowe nagrania 
radiowe A. Stefańskiego; 22.15

Trwa modernizacja ulicy Świerczewskiego. Na zdjęciu: brygada 
Stefana Granatowicza z Rejonu Budowy Dróg i Mostów przy urzą­

dzaniu nowej zatoki autobusowej.
Fot. — H. Kamza

.ORMO sojusznikiem 
samorządu mieszkańców

W Poznańskiem 7 500 osób 
działa w 136 osiedlowych, 258 
—/ obwodowych i 980 domo­
wych komitetach mieszkań­
ców. Te ogniwa Frontu Jed­
ności Narodu są inspiratorem 
społecznej aktywności w miej 
scu zamieszkania, integrując 
działalność wszystkich osiedle 
wych instytucji. W progra­
mach ich działania sporo miej 
sca poświęca się podnoszeniu 
ładu, porządku i bezpieczeń­
stwa, a od dawna już sojusz­
nikiem samorządów w tej pra 
cy są funkcjonariusze Milicji 
Obywatelskiej i członkowie 
jej . ochotniczej rezerwy.

Wczoraj w Poznaniu zebrali się 
przedstawiciele samorządów mie­
szkańców, Wojewódzkiej Rady 
Narodowej, WK FJN, KW MO 
oraz Wojewódzkiego Sztabu 
ORMO, by przedyskutować for­
my współdziałania ORMO z orga­

W tramwajach i autobusach

Czystość i bezpieczeństwo 
dalekie od ideału

Od wczoraj trwa kolejna ak 
cja pod hasłem „Bądź przezor­
ny na drodze”. W Poznaniu 
zwrócono szczególną uwagę 
ńa pojazdy komunikacji miej­
skiej. ,

Do godzin południowych skon­
trolowano wczoraj 415 autobusów. 
Wiele z nich było brudnych i nie 
posprzątanych. Uczestnicy akcji 
stwierdzili, że spora rzesza kierów 
ców nie przestrzega obowiązują- 
cych przepisów. Najczęstsze wy­
kroczenia, to nieprawidłowe włą­
czanie się do ruchu, zatrzymywa­
nie się na przystankach z dala od 
prawej krawędzi jezdni, a przez 
to utrudnianie jazdy innym, nie 
podjeżdżanie do krawędzi zatok 
autobusowych, jazda z otwartymi 
drzwiami, ruszanie bez sygnaliza­
cji, rozmowy z pasażerami, spo­
żywanie posiłków lub palenie pa­
pierosów w czasie jazdy.

Niewiele lepiej było w tram 
wajach, których skontrolowa­
no 167. Powszechne „grzechy”

Ekonomia na co dzień; 22.30 H. 
Berlioz: Marsz trojański z I aktu 
opery „Trojanie” 22.35 R-TV Szko 
ła Średnia dla Pracujących — Hi 
storia (sem. IV): „Obrona Wir- 
szawy — rok 193S”; 22.50 S. Rach 
maninow: Preludium cis-moll op. 
3 nr 2.

Wiadomości: 12, 15, 16, 22.55.

I~~TEŁEiwanja~l
PROGRAM 1: 6 — RTSS. Mate­

matyka (sem, 2) „Rozwiązywanie 
trójkątów” (powt.); 6.30 — RTSS. 
Fizyka (sem. 2) „Właściwości ciał 
stałych, cieczy i gazów” (powt.); 
11 — „Ptaki naszych nadziei” — 
film obyczajowy prod. radź, (ko!.); 
12.45 — TTR — Upraw'a roślin 
(sem. 4) „Rośliny motylkowe, zio 
ła i chwasty użytków zielonych”; 
13.25 — TTR — Hodowla zwierząt 
(sem. 1) — „Rodzaje i współdzia­
łanie genów”; 15 — Melodie — 
„Malowany dzban” z praskiej 
estrady — popularne przeboje 
światowe w wykonaniu piosenka­
rzy zagranicznych (kol.); 15.30 — 
NURT — Pedagogika — „Dydak­
tyczne problemy uczenia ' ę przez 
przeżywanie”. Wvkład dpc. dr. 
hab. W. Zaczyńskiego; 16 — Dzień 
nik <kok't 1610 — Obiektyw; 1G.3OZ 
— Dla dzieci: „Piątek z Pankra­

nami samorządów mieszkańców 
na rzecz poprawy porządku i bez 
pieczeństwa. Podczas obrad pod­
kreślono, iż jednym z podstawo­
wych działań ORMO, prócz pa­
trolowania osiedli i doraźnych in­
terwencji,. jest udział ORMO- 
wców w pracach komisji profilak­
tyki społecznej.

Ważnym zadaniem jest też 
rozwój placówek ORMO na 
osiedlach mieszkaniowych. O 
ile w Nowym Tomyślu, Śre­
mie, Środzie, Kórniku, Wrześ­
ni i Opalenicy działa po kilka 
takich placówek, o tyle w 
Obornikach, Szamotułach, Gro 
dzisku, Swarzędzu i innych 
miejscowościach Poznańskiego 
nie ma ich wcale. W Pozna­
niu na 57 komitetów osiedlo­
wych, działa jedynie 37 osie­
dlowych placówek ORMO. Ich 
rozwój jest więc podstawą 
wszelkich działań w miejscu 
zamieszkania, (ask) 

motorniczych, to odjeżdżanie z 
przystanku bez sygnału, za­
trzymywanie się i wpuszcza­
nie pasażerów poza przystan­
kami, palenie tytoniu i spoży­
wanie posiłków w czasie jaz­
dy. Spostrzeżono również, iż 
wiele tramwajów nie posiada 
niezbędnych tablic informdcyj 
nych wewnątrz wozów, a ich 
wygląd budzi poważne zastrze 
żenią.

Winnych uchybień, zarówno kie 
rowców jak i motorniczych, uka 
rano mandatami; przeciwko nie­
którym sporządzono wnioski do 
kolegium. Wydział Ruchu Drogo­
wego Komendy Wojewódzkiej MO 
w Poznaniu sporządzi odpowied­
nie wnioski pokontrolne. Naszym 
zdaniem, WPK nie musi wcale na 
nie czekać.

Dzisiaj drugi dzień akcji ra- 
diowo-milicyjnej, a przedmio­
tem zainteresowania ‘będą 
przede wszystkim piesi, (ask)

cym” (kol.); 17 — Opowieść , o 
gnieźnieńskich organach — repor­
taż (kol.); 17.30 — „Niespokojna 
miłość” ode. 2 pt. „Ojciec” — film 
fab. prod. TV czechosł. (kcl.); 13.35 
— Magazyn motoryzacyjny (kol.); 
19 — Dobranoc dła najmłodszych 
(kol.); 19.10 — Siódemka; 19.30 — 
Wieczór z dziennikiem (kol.); 20.30 
— „Uśmiech klowna” — film oby 
czajowy prod. bułg. (ko!.); 21.10 — 
Sygnały filmowe — magazyn in­
formacyjny (ko!.); 22.19 — Dzien­
nik (kol.); 22.25 — Teatr Małvch 
Form: Helmut Kajzar — „Gwiaz­
da” (kol.).

PROGRAM 2; 15.55 — ,,Niepo­
trzebny” — radź, film sensacyjno- 
obyczajowy; 17.30 — Turystyka i 
wypoczynek (ko!.); 18 — Studio 
Gama prezentuje amatorów — wy 
stąpią zespoły artystyczne studen 
tów Politechniki Warszawskiej; 
19 — Teleskop: 19.20 — Dobranoc 
dla najmłodszcyh /kol.); 19.30 — 
Wieczór z dziennikiem (kol.): 29.30 

Język francuski — kurs podsta 
wowy lek. 22 (kok); 21 — język 
rosyjski — kurs podstawowy powt. 
lek. 26 (kol.); 21.40 — Opowieści 
Starszego Pana — „Nieszablonowa 
przysługa” ;— gawęda literacka Je 
remiego Przybory (kol.); 2L50 — 
„Sierżant Andersen” — ode 2 pt. 
„Kwiaty zła” — rtmer. film krymi 
nalny (powt. kol.).


